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w N ubiegłą niedzielę, 4]. З bm. w Krotoszynie odbyt się imponujący zjazd айын узел ОЕ Narodowego; = ideie 


łem 6 tysięcy osób. Zjazd stał się wspaniałą manifestacją na! 


а i zadcekumentował zwartość 


it Obozu Narodowego 


na terenie powiatu krotoszyńskiego. Na zdjęciu fragmenty акн zjazdu, który łączył się z uroczystem poświę- 


сепіет szłandaru Str. Nar. Pochód karnych szeregów Str. Nar., wśród których 


wyróżniał się oddział konny, wzbudził 


entuzjazm wśród miejscowego obywatelstwa, które — jak to ilustrują powyższe zdjęcia — tłumnie wyległo na ulice, ma- 
4 = Obozu Narodow: 


nifestując na rzecz 


Narodowe wici z Wielkopolski 


Woli narodu musi się stać zadość! 


Czołowi przywódcy Obozu Narodowego jp. prof. Roman Rybarski i dr. Marjan Seyda о aktualnych zagadnieniach 
polityki i wewnętrznej i zewnętrznej państwa 


Poznań, 4 listopada 


Duża sala kina „Apollo“ w Pozna- , 


niu zapełniła się w niedzielę po brzegi 
już о godz. 12, a więc pół godziny przed 
rozpoczęciem zebrania publicznego 
Stronnictwa Narodowego, Wehodzą- 
cych na estradę prof, Romana Rybar- 
skiego i dr. Marjana Seydę powitano 
owacyjnie. 

Zebranie rozpoczęto punktualnie © 
godz. 12,30 odegraniem hymnu narodo- 
wego, którego zgromadzeni wysłuchali 
stojąc. Obrady zagaił prezes S. N, na 
m. Poznań red. Herniczek, wzywając do 
uczczenia tych narodowców, którzy po- 
legli na polu chwały w walee o Wielką 
Polskę Uczczono ich przez powstanie. 
Zkolei udzielił głosu pierwszemu mów- 
cy prof dr. Romanowi Rybarskiemu z 
Warszawy. 


Przemówienie 
prof. Rybarskiego 

Od ostatniego mego pobytu w Po- 
znaniu zmieniło się bardzo wiele. Dziś 
na tem zebraniu nie występuję już ja- 
ko prezes parlamentarnego klubu 
Strounictwa Narodowego, ale jako 
zwykły jego członek. Zaraz na wstępie 
nasuwa się pytanie, co się zmieniło 
ty szumine el 

ch  przeciwnikó 
W. (l 


‚ jak 


chwalenia konstytucji oświadczył b. 
min. Matuszewski, że kto nie będzie 
głosował za nią, ten obróci się w ni- 
cość. W momencie uchwalenia ordy- 
nacji wyborczej powiedziano ze strony 
В. B., że ci, którzy nie wezmą udziału w 
wyborach, wykopią sobie grób. Obóz 


ego. 


narodowy nie wziął udziału w wybo- 
rach, nie głosował, a jednak do grobu 
się nie położył. Natomiast w ostatnich 
dniach byliśmy świadkami złożenia do 
grobu BBWR. Istnieje powiedzenie, że 
o nieboszczykach nie mówi się тїс, al- 
bo dobrze. W tym wypadku i tego zro- 


Mówi prof. Roman Rybarski, Sie- 
dzą Dr. Marjan Seyda i prezes 
grodzki Stronnictwa Narodowe- 
go w Poznaniu Jerzy Herniczek. 


bić nie można. 

Ostatnio słyszeliśmy oświadczenia 
nowego rządu, oświadczenia premjera 
Kościałkowskiego i _ wicepremjera 
Kwiatkowskiego. Słuchając słów tego 
ostatniego, miało się wrażenie, że rze- 
czy, które stwierdziliśmy przed  dwo- 
ma, trzema laty, zostały powtórzone w 
jego mowie. Niejednokrotnie miałem 
możność charakteryzowania stanu pol- 
skiej gospodarki, nigdy jednak nie do- 
szedłem do tak pesymistycznego sfor- 
mułowania, jakiego dokonał wicepre- 
mjer. Poza tem nie można uznać 
stwierdzenia faktu, iż rezerwy skarbo- 
we starczą na pół miesiąca, za. wska» 
zanie sposobu naprawy skarbu. 

Dziś tak się stosunki ułożyły, iż 
absolutnie nie można oddzielić napra- 
wy skarbu od naprawy gospodarstwa, 
naprawy gospodarstwa od uzdrowienia 
stosunków politycznych, tych zaś о- 
statnich od zm у atmo: ry moral- 
w całość zła, ten 


' nie wybrnie z sytuacji. 


Przejdźmy do naprawy skar] 
radykalnie go uzdrowić, dz 
czynniki chwyciły się dwóch 


By 


sposo- 
bów: redukcji płac urzędniczych i po 1- 


niesienia podatków. Jeśli 
zwiększyć zasobność skarbu. to trzeha 
przedewszystkiem stworzyć odpo- 
wiedie po temu warunki gospodarcze. 


się chce 


Strona? = ORĘDOWNIK, środa, 


dnia 6 listopada 1985 == Numer,25% 


Ву te warunki ukształtować, musi być 
dokonana reforma podatkowa. Obywa- 


tel musi mieć pewność, że przez реч 
wien przeciąg czasu nie będzie doko- 
nywane podniesienie podatków. Nie 
jest zachętą do produkcji pobieranie 
przez podatek już nietylko całości do- 
chodu, ale naruszanie majątku. 

Zajmijrny się teraz obniżką płac u- 
rzędniczych. Przypominamy sobie Чо. 
brze, że ostatnia obniżka płac dotsnę- 
ła: tylko urzędników o niższem uposa- 
żeniu, przynosząc Wy: m katego- 
rjom pracowników zwiększenie pensji. 
Zwalnianie emerytów, zdolnych 
szcze w pełni do pracy, spowodowało, 
iż w okresie dwóch lat skarb państwa 
żostał obciążony półmiljardowym fun- 
duszem emerytalnym. Właściwą drogą 
jest nieobniżanie już i tak głodowyci 
pensyj urzędników, ale ograniczanie 
zakresu funkcyj państwa. Tymczasem 
państwo coraz głębiej wkracza w ży- 
cie gospodarcze społeczeństwa, Oby- 
wate] musi wiedzieć, jakie ma w za- 
kresię gospodarczym uprawnienia, co 
wchodzi w zakres jego działania, a jā- 
ki jest zakres państwa. Dziedziny te 
muszą być ściśle rozgraniczone. Trud- 
no jest w takich warunkach praco- 
wać, gdy się nie jest pewnym, że pań- 
stwo może przejąć coraz to nową dzie- 
dzinę produkcji. 

Skarb państwa nie stać na to, by 
pokrywał on deficyty przedsiębiorstw 
państwowych. Stać społeczeństwo na 
olbrzymie nawet wydatki na armję, na 
urzędników, na spłacanie długów, ale 
absolutnie nie stać go na pokrywanie 
kosztów wątpliwej wartości ekspery- 
mentów gospodarczych, nie stać na po- 
krywanie nieoszczędnych budżetów. Z 
kół naszych przeciwników wychodzi 
twierdzenie, że budżet jest dość okro- 
jony i że już nie da się wykonać w 
nim żadnych skreśleń, A co oznacza 
18-miljonowa suma funduszów dyspo- 
zycyjnych? Czy tem nie można doko- 
nać żadnych skreśleń? Gdy społeczeń- 
stwo jest ubogie, nie stać państwa na 
olbrzymie wydatki reprezentacyjne, na 
zbędne budowle. Nie godzi się budo- 
wać pałaców, gdy wystarczy skromny 
budynek. Budżet państwa musi być 
ściśle dostosowany do poziomu gospo- 
darczego kraju. 

Zamierza się obniżyć płacę urzędni: 
ka, ale równocześnie pierwszą czynno- 
ścią nowego parlamentu było pod- 
wyższenie pensyj wicemarszałkom Sej- 
mu i Senatu. A czy nie można oszczę- 
dzić na Subwencjach? Jeden tylko 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
otrzymał subwencję państwową w wy: 
sokości 1.600.000. 

Jeśli sią chce uzdrowić skarb, nie 
można odkładać uzdrowienia całej go- 
spodarki, i ograniczyć się tylko do a- 
taku na płace. Do uzdrowienie życia 
gospodarczego konieczne jest zerwanie 
z systemem uprzywilejowania pew- 
nych przedsiębiorstw, czy pewnych 
grup społeczeństwa, Musi istnieć rów- 
ność dla obywateli w zakresie gospo- 
darczym. 

Formy obecnej ingerencji państwa 
w stosunki gospodarcze zasługują na 
nazwę etatyzmu policyjnego. Gdy od- 
Dyło się zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego w warszawskiej Resursie Oby- 


Apel 600 


Wspaniałą manifestację przeżył 
również ub. niedzieli Krotoszyn, gdzie 
odbył śię zjazd powiatowy Stron- 
nictwa Narodowego, połączony + 
poświęceniem sztandaru powiatowego. 

Już od rana ściągały liczne rzesze 
członków Str. Nar. z całego powiatu 
do ogrodu Strzelnicy. Dziesiątki wo- 
zów drabiniastych, autobusów, samo- 
chodów wiozły tysiączne rzesze naro- 
dowców. Miasto przybrało odświętny 
wygląd, prawie wszystkie domy ude- 
korowane były sztandarami narodo- 
wemi, 

O godz. 10 delegat wojewódzki red. 
St. Czapiewski z Poznania odebrał w 

rodzie Strzelnicy raport od*zastępcy 
kierownika powiatowego Str. Nar. p. 
Witkowskiego. Do raportu stanęło 
zgórą 4000 członków. Wyruszył po- 
tem z ogrodu olbrzymi pochód z orkie- 
strą powstańców ze Zdun na czele. Za 
orkiestrą kroczyły sztandary Stronnic+ 
twa Narodowego z okolicznych powia- 
tów, proporce placówek pow. kroto- 
szyńskiego oraz liczne sztandary i de- 
legacje rozmaitych organizacyj. Za 
sztandarami szli jego rodzice chrzestni, 
Klub Narodowy w radzie miejskiej hu 
(Krotoszyna, liczni przedstawiciele 


„razem. „ево... współdziałania mają 


Uczestnicy niedzielnej manifestacji w Poznaniu w sali kina „АроПо". Trzy tysią- 
ce publiezności musiało zrezygnować z uczestnictwa, gdyż brakło dla nich miejsca. 


watelskiej, to na drugi dzień miano- 
wało się w tera towarzystwie kuratora. 
Jako powód tej zmiany podano deficy- 
tową gospodarkę towarzystwa, Ale 
jednocześnie pierwszą czynnością по- 
wych władz, dysponujących mająt- 
kiem organizacji, powstałym # ofiar 
publicznych, było wyznaczenie dla ku- 
ratora pensji. 

Społeczeństwo domaga się szybszego 
wymiaru sprawiedliwości. Dziś są ta- 
kie stosunki, że sprawa marsz. Trąmp- 
czyńskiego leży już 7 lat bez rozstrzy- 
gnięcia w Najwyż. Trybunale Admini- 
stracy jnym. 

Pamiętamy ten okres, gdy zewsząd 
wołało się do społeczeństwa, że może 
spokoinie spać, bo są czynniki, które za 
nie myśla i pracują. Dziś się sytua- 
cja zmieniła, Z tej samej strony sly- 
szymy wezwanie do współdziałania pod 
adresem społóczeństwa, nawet słowo: 
naród się wymienia Istotnie współdzia- 
łanie społeczeństwa w rządzeniu pań- 
stwem jest konieczne. Ale czyż np w 
dzisiejszych warunkach wyrazem tego 
współdziałania jest бе} Czy wy- 


izby przemystówo - handlowe. AE 
nieze; czy najrozmaitsze, komisaryczne 
urzędy, czy wreszcie kómisaryczni bur- 
mistrzowie większych i mniejszych 
miast? Kto płaci podatki, musi mieć 
prawo kontroli. U nas tak się stosunki 
układają, #8 jedni płacą, a drudzy mają 
monopol na wszystko, począwszy od 
posad. Współdziałanie spoięczeństwa 
musi być określone ramami prawa Jed- 
nym z warunków naprawy jest prawdzi- 
wa niezależność sądownictwa. 

Jeśli mówimy © konieczności opar- 
cia życia na zasadniczych. fundamen- 
talnych prawach, o konieczności powro- 
tu do nich, to wcale nie zamierzamy 
wrócić dó dawnego stanu rzeczy W 
rządach państwem nie mogą mieć u- 


działu Żydzi. Przecież prawa politycz: 
ne тоа mieć tylko сі, którzy należą do 
jednego narodu; a nie czują się między- 
narodem, dążąc do stworzenia swojego 
własnego państwa. Układ stosunków, 
który przyjdzie, oparty będzie na zasa- 
dzie eliminacji Żydów z życia politycz- 
nógo Polski. Żyjemy w okresie żywio- 
łowego i powszechnego narastania ru: 
chu narodowógo. Żądamiy od tych 
wszystkich, którzą chcą być w naszym 
obozie, wyraźnego deklarowania swego 
stanowiska w  kwestji żydowskiej. 
Przyjdzie bowiem czas, że nie będzie- 
my przyjmowali do naszego obozu no- 
wych członków, którzy w szezupłem 
gronie wypowiadają wprawdzie pozlą+ 
dy narodowe, jednak w życiu publicz- 
nem nie ujawniają ich. 

Naszym obowiązkiem jest nie brnąć 
dalej w błędach, ale naprawiać błędy oj- 
ców. Był taki okres, kiedy Polska byla 
piekłem dla chłopa. a rajem dla Żydów. 
Musimy dążyć do tego, by Polska stała 
sie rajem dla polskiego chłopa. robotni- 
ka, rzemieślnika, inteligenta, rajem dia 
Nasocu Polskiego! 

Zebrani podziękowali próf: Rybar- 
skiemu burzą oklasków, росте prez. 
Herniczek udzielił glożu dr. M. Seydzie. 


Przemówienie dra M. Seydy 


Mówca stwierdził, że minęły cząsy. 
kiedy polityka zagraniczna mögla być 
polityką gabinetową, opańcerzoną па- 
zewnątrz i nawewnątrz tajemnicą і оре: 

| гијаса intryga. Dziś świat wymaża od 
państw i rządów polityki jasnej. a siłę 
reprezentuje tylko polityka, oparta o 
świadomość i wolę narodu. 

Polskiej polityce zagranicznej zarzu- 
са się, że jest bez oblicza ` Obrońcy od- 
powiadają, że to znamie jej niezależno- 
śći od obcych wpływów. Ale wnikająć 
£iębiej, poprzez зуба! jej tajemnicżości, 


narodowców w ЇЇ 


Druga potężna manifestacja narodowa w Wielkopolsce 


miejscowego i okolicznego obywatel. 
stwa, tudzież liczae grupy placówek 
powiatu krotoszyńskiego. 

Kiedy czoło pochodu już zbliżało 
się do kościoła, ostatnie oddziały wy- 
chodziły ze Strzelnicy. Pochód po- 
przedzało trzech narodowców na ko- 
niach. Brało w nim udział 5000 osób. 

Przechodzące szeregi, zgromadzone 
po drodze tłumy witały z entuzja- 
zmem, obrzucająć je kwiatami, Uro- 
czyste nabożeństwo celebrował Кз. 
Neumann, a porywające kazanie okọ- 
licznościowe wygłosił ks, Stróżyński. 

W drodze powrotnej cały pochód 
zatrzymał się przy pomniku Wolności, 
gdzie delegacja iłożyła wieniec. 

Przy udziale olbrzymich tłumów w 
ilości okóło 6 000 ludzi zagaił zebranie 
w ogrodzie Strzelnicy, p. Witkowski. 
Po odśpiewaniu „Pieśni Bojowej" ob- 
szerne przemówienie wygłosił delegat 
wojewódzki red. Czapiewski. Zebrani 
przerywali przemówienią huraganowe- 
mi oklaskami, Jako następny Mówca 
przemąwiał entuzjastycznie witany b. 
więzień bereski p. Misiak z Leszna. 
Przetówióńie kol. Misiaka zebranć 
tłumy przyjmowały nadzwyczaj —go- 
rąco. Р. dr. Kolasiński składał życze- 


miejskich. 

Na zakończenie wspaniałej uroczy- 
stości żabrzmiały potężne tony Hym- 
nu Młodych. Po zebraniu młodzi po- 


|е w imieniu narodowych radców 


widzimy spojrzenie, pełne zadowolenia 
i zaufania, skierowane ku sąsiaaowi za- 
ehodniemu, ku Berlinowi. ` 

Obóz narodowy polski. będąc przer 
ciwny pólityce awanturniczej w stosun- 
ku do Niemiec, a będąc za uczciwa po- 
lityką pokojową, stawia jednak za jej 
warunek samo się przez się rozumieją- 
cy — dobrowolne przez Niemey uznanie 
naszej granicy na stałe | trwałe, w spo- 
sób bezwzględny, bez zastrzeżeń, bez 
robienia różnicy między granicą Francji 
czy Belgji, a naszą. 

Gdy tego niema. budujemy rzeczy- 
wistość na gruncie trzech faktów; 

1) Dziejowem dążeniem narodu nie- 
mieckiego było wyparcie narodów sło- 
wiańskich na wschód, było zniszczenie 
panowania polskiego nad Warta і Wi* 
sta 

2) Dażeniem narodu niemieckiego w 
czasię wojny świat. było zlikwidowanie 
sprawy polskiej jako zagadnienia UM: 
dzy narodowego przez nowy rozbiór Pol- 
ski przy uczynieniu z Królestwa t zw. 
listopadowego — tworu. zależnega od 
Niemiec gospodarczo, politycznie i mi- 
litarnie 

3) Dążenie obecne narodu niemiec- 
kiewo zmierza mimo pozórów odmien- 
mych do tego, by Polska była nawè- 
wnatrz słabą, nazewnątrz odóżobnioną 
1 by w konsekwencji mogła się w przy 
szłości stać przedmiotem niemieckiego 
szantażu, 

Nawewnątrz słabą: Niemcy hitle- 
rowskie, idące przez nacjonalizm i ła- 
manie wpływów żydowskich do wiel- 
kiej mocy narodowo - państwowej, soli- 
daryzują się 2 obozem politycznym: w 
Polsce. który walczy 2 ruchem narodo- 
wym i faworyzuje Żydów, parahżując 
ргіе2 to prawidłowy rożwój polskiej 
siły narodowo - państwowej. 

Nazewnątrz odosobnioną ma być 
Polska: dowodem tego triumfy nie- 
mieckie z powodu chłodnych stosun- 
ków między Polską a Francją. Rumunią, 
Rosja Sowiecką i państwami bałtyckie- 
mi, a wielkiego wręcz naprężeńia mje- 
dzy Polska a Czechosłowacją. 

Że Niemcy mają nadzieję. 12 wobec 
Polski słabej nawewnątrz, a odosobnio- 
nej nazewnątrz będa mogli w chwili 
stosownej wystąpić z szantażem czy ak- 
tem gwałtu. depcącym traktat wersal- 
ski. to jasno wynika m. i. z cynicznych 
oświadczeń prezydenta senatu &ай- 
skiego 1 innych tamtejszych przywód- 
ców hitlerowskich. pea 

Wobec świadomości tego wszystkie- 
go oblicze politycznę narodu polskiego 
jest bardzo jasne. wyrażne ї zdecydo- 
wane. Niedaleką jest chwila, kiedy pol. 
ska polityka zagraniczna będzie się mu- 
зата dostosować do świadomości | woli 
narodu polskiego. ы 


Sala oklaskami zsolidaryzowała się 
zdecydowanie z wywodami mówcy.. DO- 
czem prez. Herniczek zakończył zebra- 
nie apelem до walki o Polskę nardo- 
wą, której urzeczywistnienie jest już 
bliskie. 

Odśpiewano Hymn Młodych i wgnie- 
słono oktzyki na cześć przywódców obo- 
zu narodowego. 


otoszynie 


rwali p. Misiaka na ramiona i zanie- 
áli go do samochodu wśród niesłycha- 
nego entuzjazmu zebranych. 

Uroczystość wywarła w mieście i 
powiecie ogromne wrażenie. 


imponująca uroczystość narodowa 
pod Wieluniem 


Z poświęcenia proporca S. №. w Dzieżrznikach 


W ieluń, 4. 11. W niedzielę 3 bm. 
odbyła się wspaniała uroczystość wrę- 
czenia ргорогса placówce S.N. w 
Dzietrznikach. 

Na uroczystość przybyli dólegact 
imieniem zarządu okręgowego ? Czę- 
stochowy, zarząd powiatowy 8. М. 2 
prezesem p. Nurkiewiczem ná czele, 
nadto delegacje kół S. ЇЧ: z proporcami 
1 Wielunia, Praszki, Bieńca, Szyszkó+ 
wa, Кайа, Grębienia i innych. О 
godz. 10 z.ogródu p. Panka ruszył ol- 
brzymi pochód przy dźwiękach tam- 


tejszej orkiestry straży ochótniczej. W 
pochodzie wzięło udział przeszłó 1000 
osób. 

Po nabożeństwie uformował się po- 
chód, póczem odbyła się defilada przea 
nowopoświęconym proporcem i człon 
kami żarządu Stronnictwa Narodowe- 
go. Po wręczeniu proporca i dekoracji 
mieczykami członków S. №, przema- 
wiali delegaci z Częstochowy, którzy 
przedstawili dzieje rucha narodowógo 
w Polsce oraz sytuację wewnętrzną 
peństwa. Poza tem przemawiśli kie- 
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ШШШ na Slasku 


Fragment pochodu narod. w Krotoszynie. 


rownicy poszczególnych placówek S. N. 
Uroczystość zakończono  odśpiewa- 
niem „Hymnu Młodych* ‘i okrzykami 
ńa cześć Obozu Narodowego. 

W ostatnich czasach ruch narodo- 
wy w powiecie wieluńskim żywiołowo 
śię rozwija. Do zarządu powiatowego 
napływają prośby o zakładanie kół w 
wioskach tutejszego powiatu. 6 


Defilada 3 tys. narodowców 
w Radomsku 4 


Radomsko, 4, 11..W ub. niedzie- 
lę, dnia 3 hm., w klasztorze 00. Fran- 
ciszkanów odbyło się uroczyste poświę- 
cenie proporca Str. Nar. w Radomsku. 
W uroczystości wzięło udział ponad 3 
tys. osób. 

Ną uroczystość. tę przybyli również 
delegaci zarządu głównego Str. Narod. 
z Warszawy oraz zarządu okręgowego 
z Częstochowy. Po uroczystości odbyła 
się dekoracja 200 członków Str. Narod 

Sprawozdanie z tej uroczystości po- 
damy w następnym numerze naszego 
pisma. 


Uwałniający wyrok 
w Knyszynie 


Białystok, 4. 10, Sąd okręgowy 
z Białegostoku na sesji wyjazdowej w 
Knyszynie rozpatrywał sprawę kilku 
chrześcijan, oskarżonych o dokonanie 
napadu na Żydów. Po przemówie- 
niach prokuratora i obrońcy, sąd, któ- 
remu przewodniczył sędzia p. Korab- 
Karpowicz, wydał wyrok uniewinnia- 
jacy chrześcijan. 


Nowe dekrety podatkowe 


Warszawa, (Tel. wł) W sfe- 
rach poinformowanych mówią, że no- 
we dekrety podatkowe zostaną ogło- 
szone niezwłocznie po uchwaleniu u- 
stawy o pełnomocnictwach w SA 

w.. 


Na polowaniu w Spale 


Warszawa. (Tel. wł.) Premjer 
Kościałkowski i generalny inspektor 
armji gen. Rydz-Śmigły wyjechali do 
Pana Prezydenta do Spały. Zabawili 
także przez poniedziałek. Zdaje się, że 
z racji pobytu odbyło. się tam polowa- 
nie. Poza tem w czasie ich pobytu od- 
były się narady nad sprawami pań- 
stwowemi. (w) 


Tełegramy z okazji święta 
Czechosłowacji 


Warszawa. (PAT). Z okazji świę- 
ta republiki czeskosłowackiej wysłał 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na- 
stępującą depeszę: 

„Теко Ekscelencja Prezydent: Masa- 
ryk, Praga. 

„Proszę Waszą Ekscelencję o przy- 
jęcie z okazji święta republiki czesko- 
„słowackiej moich najlepszych życzeń 
zdrowia dla Waszej Ekscelencji i. po- 
myślności dla republiki. 

(—) Ignacy Mościcki“ 

Prezydent republiki czeskosłowac= 

: klej odpowiedział, co następuje: 
„lego Ekscelencja Prezydent Mo- 


„Uprzejme życzenia Waszej Ekesce- 
lencji żywo mnie wzruszyły. Do moich 
szc”erych: podziękowań łączę szczere 
życzenia szczęścia dla Waszej Eksce- 
lencji i pomyślności dla Polskt. 

(=) Masaryk“ 


Dokumnty, które starczą za wszystko 
ODEZWA. 


Do Społeczeństwa Żydowskiego w Chorzowie! 


Okropna coraz szersze masy społeczeństwa ży- 
dowskiego obejmująca paoperyzacja zmusza każdego 
з паз do najpoważniejszego zastanowienia się nad 
maszyn wspólnym losem 

Ман najlepsi przedstawiciele w kraju. w zrórumie- 
niu powagi chwili, zainicjowali na wielką skalę zakrojoną 


akcję samopomocy 


przez*konstruktywną przebudowę żydowskiego życia 
gospodarczego w Polsce. 


Akcja ta spoczęła w rękach „Centrali Kas Bez- 
procentowych („Cekabe”). 
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Wobec lego prosimy | wzywamy Wos do spełnienie 
jwięlazego wynlyo, kióryby odpowiadał wielkości ceia 
ШЕРНЕ М кр zł 


Im Rahmen der alipolnischen ġrossen 
Aktion tür dia — , 

notleidenden Juden 
unseres Staates unter der Devisa 


„Selbsthilie durch konstruktiven Aufbau” 


wire in den hAchsten Tagen die SAMMLUNG 
in unserer Gemeinde durchgeführt. 


Die Summe der hier gesammelten 
Gelder wird von der Zentrale der „Cekabe” 
auf das Drelache erhöht werden. 

Das ganze Geld wird nusachiiesslich för Aut- 
bauzwecke zugunsten dar Arman in unserer Gemeinde 
verwendet warden, 
ich um aine einmalige und deshalb 

nen so wichtigen Zweck 
ationan der Pożyczka 


In Anbetracht all di 
нап. wia dringend den m 
unserer Stadt zu helfen, 
Sammiarn die entsprechende Geld- 
summe in bar oder in Obligationen 
nicht versagen. 


Prezydjum Lokalnego Komitetu „СЕКАВЕ": 


Rabiu Dr. KOHLBERO 
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Powyżej reprodukujemy „odezwę do 
społeczeństwa żydowskiego w Chorzo- 
wie*. Polski tekst tej odezwy, która. 
jak to widzimy powyżej, drukowana 
jest w trzech językach (polskim, nie- 
mieckim i żydowskim) brzmi, jak na- 
stępuje: 


Okropna, coraz szersze mąsy społeczeń. 
stwa żydowskiego obejmująca paupery: 
cja zmusza każdego z nas do najpoważ- 
niejszego zastanowienia się nad naszym 
wspólnym losem. 

Nasi najlepsi przedstawiciele w kraju, 
w zrozumieniu powagi chwili, zainicjowa- 
li na wielką skalę zakrojoną akcję samo- 
pomocy przez konstruktywną przebudowę 
żydowskiego życia gospodarczego w Pol- 
sce. Akcja ta spoczęła w rękach „Centra- 
l Kas Bezprocentowych („Cekabe*). 

W tem dążeniu do przeprowadzenia 

tak wielkiego i szlachetnego dzieła poprze 
nas Rząd Rzeczypospolitej, jakoteż żydow- 
skie organizacje filantropijne w Ameryce 
і. Żydostwo polskie wzięło na sie- 
bie obowiązek zebrania w  jaknajkrót- 
szym czasie jednego miljona złotych. 
„ Wzorem innych miast, gdzie akcja ta 
już jest na ukończeniu i dała prawie naj- 
lepsze wyniki, przystępuje i żydostwo tu- 
tejszego miasta do tej akcji. 

Zaznaczamy, że zebrane fundusze піс- 
tylko pozostaną w naszem mieście i będą 
użyte wyłącznie dla dobra biednych na- 
szej gminy, lecz co więcej, fundusze te z0- 
staną przez „Cekabe* powiększone do po- 
trójnej wysokości zebranej kwoty. 

Nie wątpimy, że WPan, któremu los 
maszych braci nie jest obojętny, nie od- 
mówi swego poparcia i zaofiaruje na ten 
wzniosły cel samopomocy żydowskiej w 
granicach swych możliwości odpowiednią 
kwotę, przyczem wyjaśniamy, że na sku- 
tek specjalnego zezwolenia Min. Skarbu 


Taką to odezwę wydali do swoich 


ziomków Żydzi w Chorzowie. Równo- 
cześnie i niezależnie od tego Żydzi w 
pobliskich Katowicach wydali inną 


odezwę, którą reprodukujemy poniżej. 

Obie te odezwy są i same w sobie 
i w zestawieniu obok siebie niezwykle 
charakterystyczne, W pierwszej Ży- 
dzi apelują do cudzej-kieszeni, zapo- 
wiadają „konstruktywną przebudowę 
żydowskiego życia gospodarczego. w 
Polsce* i zaznaczają, że w tem „dą- 
żeniu do szlachetnego dzieła poprze ten 
rząd Rzeczypospolitej“, jakoteż żydow- 
skie organizacje filantropijne w Ame- 
ryce i Anglji. 

Ponieważ, jak mówi przysłowie, 
pieniądz nie śmierdzi (pecunia топ 
olet), przeto Żydzi, jak zwykle, gdzie 
chodzi o interes, niepomni są prze- 
stróg i nawoływań własnych rodaków, 
i posługują się bez wahania językiem 
niemieckim, tak rzekomo przez siebie 
znienawidzonym. Warto to sobie zano- 
tować i zapamiętać. 

Poza tem warto przygwoździć zna- 
ny zresztą fakt, że w „konstruktywnej 
przebudowie żydowskiego życia gospo- 
darczego* w Polsce Żydzi sięgają рэ 
pomoc do Ameryki і Anglji. Dzisiaj 
nazywają to szumnie i zuchwałe „kon- 
struktywną przebudową życia, gospo- 
darczego”. W gruncie rzeczy jest to 
ścisła i zorganizowana współpraca po- 
lityczna żydostwa międzynarodowego. 
Kiedy dojdzie do właściwego rozwią- 
zania przez Obóz Narodowy kwestjt 
żydowskiej w Polsce, ci sami Żydzi a 
Chorzowa zwrócą się do swoich „filan- 
tropiinych* towarzyszy w Anglji i A- 
meryce o pomoc polityczną. Postara- 
my się jednak o to, by ta pomoc ogra- 
niczyła się w przyszłości do... sfinan- 
sowania przez Żydów angielskich, czy 
amerykańskich szerokiej emigracji Ży- 
dów z Polski. Sądzimy, że „filantropi“ 
nie odmówią w swoim czasie w tym 
względzie swojej szczodrej pomocy. 


OBYWATELE ŻYDZI) 


Parlament Trzeciej Rzeszy uctwaff w Norymberdze nstowy, dające wyraz naj- 
bardziej skrajnym teótjom rasistycłnym, naruszające nielylka stanowisko | interesy Ży: 
doina niemieckiego, ale podzące w”cześć i honor Żydów całego świata. 


Poza Niemeaml. hitlerowskimi teorje te zostały wszędzie potępione, Jako sprzeczne 


€ duchem cywilizacji i kultury XX. wieku, 


Od roku 1933 Niemcy hitlerowskie świadomie gwalcą prawó $ydowskiej tudności 
niemieckiej, pozbawiając ją dóbr, będących udzialem katdego obywatela: wyjmują spod 
prawa, pozbawiają możności kształcenia się. podkopują byt, a chcącym opuścić granice 
Rzeszy nie zezwalają na zabranie swoich majątków, nakładając па nich łantostyczne podatki, 
в zezwalając wywleżć majątek jedynie w towarach niemieckich 


Obywatele! Nad obroną Interesów Żydów niemieckich pracujemy wszyscy, zajmują 


Się nią organizacje żydowskie całego świata. 


Chcemy Wam zwrócić uwagę na Jedno: 


Dotychczas jeszcze niektóre odłamy ludności żyd, posługują się 


publicznie częściowo językiem niemieckim. 


Odrzucamy wszystko, co 


pochodzi z Trzeciej Rzeszy. Język niemiecki winien zniknąć z ust 
naszych. Trzeba zerwać raz na zawsze tę powierzchowną łączność 


z niemczyzną. 


Niema bowiem żadnej logicznej podstawy do używania 


języka niemieckiego. Nie jesteśmy z niemczyzną związani ani orga- 
nicznie, ani cywilizacyjnie, ani historycznie, 


Wręcz przeciwnie! 


W obecnych warunkach przynosi wprost 


ujmę Żydowi posługiwanie się językiem niemieckim. 


Każdy Obywatel winien posługiwać się w codziennem swem 


życiu językiem polskim. 


Należy pamiętać o tem, że tutejszy teren 


musi stać się bastjonem polskości, do czego i my Żydzi powinniśmy 


się również przyczynić. 


Twiązek Żydów . 
Oczestników Walk o Niepodległość Polski 
oddział Katowice. 


Urzędnicy u min. Kwiatkowskiego 


Obniżka uposażeń w formie podatku nadzwyczajnego przesądzona — Akcja oszczęd- 
nościowa rządu w dziedzinie emerytur 


Warszawa (PAT). W dniu 2 li- 
stopada 1935 r. delegacja centralnej 
rady pracowniczej w osobach: posła 
R. Krukowskiero, Fr. Sienkiewicza, 
роза Wł. Szczepańskiego, inż. WŁ. Dzie- 
końskiego i T. Domańskiego została 
przyjęta przez p. wicepremiera i mi- 
„nistra skarbu inż. Eugenjusza Kwiat- 
kowskiego. 


Na audjencji, trwającej ponad 2 go- 
dziny, delegacja poruszyła i omówiła 
następujące zagadnienia: 1) podatku 
nadzwyczajnego od uposażeń pracow- 
ników państwowych i emerytów, 2) dò- 
datku do podatku od uposażeń pracow- 
ników samorządowych i prywatnych, 
3) obniżki komornezo i cen artykułów 


emerytalnej, 5) reformy ubezpieczeń 
społecznych, oraz 6) oddłużenia pra- 
cowników państwowych. 

Delegacja oświadczyła się przeciw 
obniżce uposażeń i emerytur, w moty- 
wach zaś swego stanowiska w tej spra- 
wie podkreśliła, że dotychczasowa 
ciężkie ofiary pracowników nie przy. 


skartelizowanych, 4 refvtuy ustuwy | niosły dodatnich wyników gospodare 
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czych. 

Pan minister Kwiatkowski w dłuż- 
szym wywodzie rozwinął podstawowe 
przesłanki planu gospodarczego rzą- 
du, którego zasadniczym elementem 
jest konieczność natychmiastowego 
zrównoważenia budżetu państwa, ја- 
ko podstawa do dalszych prac nad о- 
żywieniem życia gospodarczego kraju. 

Jeśli chodzi o zrównoważenie bud- 
żetu rząd miał tylko trzy drogi wyj- 
ścia: pokrywanie deficytów środkami 
inflacyjnemu, przesunięcie terminu 
wypłacania uposażeń, lub wreszcie 
obniżka uposażeń w formie podatku 
nadzwyczajnego. 

Rząd. wybrał drogę ostatnią w głę- 
bokiem przeświadczeniu, że  jakkol- 
wiek będzie опа dla świata pracowni- 
czego ciężką, ale graniczoną w czasie, 
а z pośród wszystkich możliwości naj- 
bardziej wskazaną zarówno z punktu 
widzenia interesów państwa, jak i in- 
teresów świata pracy. 

Pan minister zapewnił delegację, 
że dołoży wszelkich starań, by najni- 
żej uposażonych najmniej obciążać, о- 
raz będzie dążył, by przez równocze- 
sną obniżkę komornego, zwolnienia 
od podatków lokali mniejszych oraz 
obniżkę сеп niektórych artykułów 
przemysłowych przyna,mniej części: 
wo zrównoważyć budżety pracowni- 
cze. W dalszym ciągu pan minister 
oświadczył, że ma głęboką wiarę, iż 
obecna ofiara światą pracy przyniesie 
pozytywne rezultaty, a wyniki te będą 
już widoczne w ciągu niedługiego cza- 
su. Za mniejwięcej pół roku na po- 
nownej wspólnej konferencji będzie 
można rozpatrzeć całokształt wytwo- 
rzonej sytuacji i skorygować — w mia- 
rę możliwości — położenie świata pra- 
cy. 


Na zapytanie delegacji, czy pogło- 
ski o reformie ustawy emerytalnej od- 
powiadają prawdzie, pan minister o- 
świadczył, że istotnie akcja oszczędno- 
ściowa rządu obejmuje i tę dziedzinę. 
Ostateczne decyzje jednak nie zapa- 
dły, lecz zamierzenia idą m. in, w kie- 
топки ustalenia górnej maksymalnej 
granicy uposażeń emerytalnych, oraz 
w kierunku rewizji policza'ności lat 
służby zaborczej do emerytury. W żad- 
nym wypadku nikt z obecnych eme 
rytów nie będzie pozbawiony zsopa- 
*trzenia. Podniesienie minimum, u- 
prawniającego do nabycia praw eme- 
rytalnych z 15 na 20 lat nie jest bra- 
ne pod uwagę. 

+ W odniesieniu do zagadnienia re- 
wiz,i ubezpieczeń społecznych pan mi- 
nister Kwiatkowski zakomunikował, 
że sprawa ta jest w stadium rozwa- 
ай przez rząd, a projekty będą je- 
szcze przedmiotem dyskusji. 

Ponadto pan minister oświadczył 
delegacji, że rząd postanowił zmobili- 
zowąć pewne sumy na oddłużenie pra- 
cowników państwowych. Kredyt ten 
będzie bezprocentowy. 


Zamknięcie wystawy 
w Brukseli 


Bruksela. (PAT). O północy z% 
stała zamknięta międzynarodowa wy- 
stawa w Brukseli, 


W krzywem zwizrziadelku 


л y “ 
„Głó groszy 

Nasz poczciwy grosz przechodził fuż 
różne koleje w ciągu 600 iat swego obiegu 
Bito go początkowo po 60-sztuk z grzywy 
srebrnej i liczono na kopy. Później sto- 
sunek grosza do grzywny różnym ulewal 
zmianom. Wediug stopy menniczej z r. 
1766 złoty dzielil się na 30 groszy miedzia- 
nych. Wreszcie, od r. 1924 grosz stanowi 
setną część zlotego. jednak śmiało rzec 
można, że dzisiejszy grosz stanowi сопај- 
wyżej dwóchsetną część ówczesnego — 7 
r. 1924 zlotego, . 

Dzisiaj skromny grosz dla wielu, bar 
dzo wieju icst monetą, z którą się liczy, 
jest monetą grubszą (po łacinie grosz = 
grossus = moneta grubsza od srebrnej). 
Niestety, nie wszyscy wiedzą, że w obec- 
nych czasach grosz jest pieniądzem, z któ- 
rym ludzie się liczą. Jak się okazuje, nie 
wie o tem.. mennica! 

Kupiectwo, zwłaszcza prowincjonalac, 
napotyka na trudności w zdobywaniu ko- 
niecznych ilości najdrobniejszego biloba, 
ti „monet 2 i 1-groszówych. Prowinciona|- 
ne oddzialy Panku Polskiego również nie 
вд w stanie zaralzić brakowi tego bijo: 
co tlumaczy się tem że Mennica Państwa 
wa bilonu drobnego nie bije, gdyż „to się 
nie opla 

Oczywiście, brak drobnego bilonu 
sprawia klopoty w obrotach handlowych 
itd. To też należałoby zaradzić „plłodo- 
wi groszowemu”. Chodzi tutaj zresztą о 
wzgląd pedagogiczny: nie przyswoi sie 
ludności zmysłu oszczędnościowego. jeśli 
mennica będzie sobie lekceważyć bicie bl- 
Топи drobnego. Słusznie mówi przyslowie 
niemieckie о konieczności szacunku @!а 
grosza, głosząc, że „wer den Groschen 
nicht ehrt, ist des Thalers nicht wert". 
IKlo grosza пів szanuję, nie jest wart ta- 
laia). 


Senat uchwalił pełnomocnictwa 


Przestrogi sen. Everta — Przemówienie min. Kwiatkowskiego — Uwagi sen. Mali- 


nowskiego 


mówił sen. Ewert — odbije się znowu 
niekorzystnie na naszej konsumcji. 
Należałoby zatem, aby to posunięcie 
było tylko czasowem. Zarówno pro- 
mjer Kościałkowski, jak i wicepre- 
r Kwiatkowski zbyt dobrze są zna- 
ni ze swoich uczuć, co do obrony inte- 
tesów człowieka pracy, i dlatego za- 
wierzą rządowi, że tych interesów na 
szwank nie narazi. 

Wicepremjer Kwiatkowski w dłuż- 
szem przemówieniu zwrócił uwagę, że 
obecnie ustalany jest pewien program 


Warszawa (Tel. wł.) W ponie- 
działek w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie komisji senac- 
kiej do spraw pełnomocnictw rządo- 
wych. Na posiedzeniu przedłożenie 
rządowe o pełnomocnietwach refero- 
wał sen Ewert, który zwrócił uwagę, 
że ujęcie pewnych zagadnień tkwi nie- 
raz nie samym ministrze, ale w dużej 
mierze w tych panach, którzy mini- 
stra otaczają i prosił, ażeby nowy 
rząd nad tem się zastanowił 

Nowe obciążenie pracowauików 


Uniewinn.enie prof. Meissnera 


Sad stwierdził, że 4. p. prof. Drabik zmarl wskutek paraliżu 

dróg oddechowych po zastosowaniu eteru i kernoctonu, któ- 

rych działanie na drogi oddechowe przez naukę nie jest do- 
statecznie zbadane 


Warszawa. (PAT.) Dziś o godz 
15,15 sęd okręgowy w Warszawie wy- 
dał wyrok w sprawie b. dyrektora Aka- 
demji Stomatologicznej w Warszawie. 
prot. Alfreda Meissnera, oskarżonego 
о nieumyślne spowedowanie śmierci 
przy operacji śp. prof. Drabika. Sąd 
nie stwierdził winy oskarżonego i u- 


Ziazd Powstańców Wielkopolskich 


егы уе 


niewinnił go. 

Przewód sądowy wykazał, iż śp. 
prof. Drabik zmarł wskutek paraliżu 
dróg oddechowych po zastosowaniu 
eteru i pernoctonu, których działanie 
na drogi oddechowe przez naukę nie 
jest dotychczas dostatecznie zbadane. 
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Ubiegej niedzieli odbył się w Poznaniu zjazd powstańców z całej Wielkopolski, 
zorganizowany przez b. dowódców Straży i Rad Ludowych. Zjazd rozpocząl się 
mszą św. na siadjanie, którą odprawił ke. prob. IPyszkowski z Dąbrówki Kościel- 
nej. Wspaniale reprezentowały się па stadjonie zzrupowane pod sztandarami rze: 
tańcze, wśród których zauważono oddzialy w historycznych mundurach i 

Reorezentowane niemal były wszystkie miasta i powiaty Wie:kopolski. 
Z б. Ślęska i Pomorza przybyla na ziazd do!ogacia. Po naboż. na stadionie mici 
uformował się pachód który przeszedł ulicami miasta na Pl. Wolności, gdzie od- 
bylo się manifestacyjne zebranie z przemówieniem wstępnem prezesa p. Trafan- 
kowskiezo. Го ККИ innych przemówieniach odśniewano „Rote“. Ostatnim punk- 
tem programu zjazdu niedzielnego była defilada szerczów powstańczych przed 

„Pomnikiem Wdzięczności*, 


Najtańsze kiso w Łodzi ОМ 100007“ ul Przejazd 34 koło poczty 
Ы Dziś i dni певќерлусћ: 


„Moskiewskie Noce'e 


Zagrożone emerytury 
pracowników umysłowych 


Ubezpieczeniu pracowników umysłowych brak 6 milj. zł. 


Początek o r. 4 po poł. Podczas przerw 
koncertuje pierw szorzędny 2е-р. muzyczny 


ННЦ ЬЕ z ZE R ZZ ZZ | ZZ ZZ Z ZZ Z ZZ ZZ 


Warszawa, (Tel. wł.) „Goniec 
Warszawski” notuje zaniepokojenie w 
kołach pracowniczych, wywołane орес- 
nem położeniem ubezpieczenia pracow- 
cowników umysłowych. Komisja, po- 
wołana przez radę ministrów do zba- 
! dania stanu finansowego zakładu u- 
l bezpieczeń, stwierdziła oficjalnie, że u- 
bezpieczeniu temu brakuje około 5 ml- 
ljonów złotych do tego, ażeby móc па» 
leżycie wywiązać się ze wszystkich zo- 
bowiązań i wypłacać pracownikom e- 
merytury, przewidziane ustawami. Za- 
kłady ubezpieczeń mają obecnie zale- 


dwie połowę tych funduszów, które 
mieć powinny. 

Obliczenie to jest prowizoryczne, 
gdyż zakłady nie przeprowadziły do- 
tychczas obliczeń dokładnych. niczbęu- 
nych o ustalenia t. zw. bilansu mate- 
matyczno-ubezpieczeniowego. Okazuje 
się obecnie, że przy opracowywańiu 
ustawy scaleniowej nie obliczano do- 
kładnie możliwości wyplaty emerytur 
przy składce, wynoszącej 8 proc. po- 
borów. Przeprowadzono tylko oblicze- 
nia przybliżone. (w) 


—— 


ofiar, gdy dotyczczas wydawało się, 
że przetiwamy do momeuiu poprawy 
kon,uuktury Przy systemie oliar do- 
raźnych nie udało się dotychczas żad- 
nemu państwu i spoleczeństwu, pomi- 
mo wysiłki „świętego egoizmu”, prze- 
rzucić skutków kryzysu па. swoich 
dalszych i bliskich sąsiadów, 


Nie może się udać wewnątrz ро- 
szczególnych państw próba przerzuca- 
nia skutków tej klęski z jednej war- 
stwy gospodarczej na drugą i z wła- 
snego życia gospodarczego na inne. 
Konieczne jest, ażeby rozpocząć akcję, 
któraby w ciągu dwóch lat maksymal- 
nie zdołała usunąć maksymalne prze- 
szkody i działanie wszystkich nadzwy- 
czajnych obciążeń społeczeństwa i u- 
niezależnić nasze życie od obecnych 
ciężarów. Akcja, którą proponuje rząd, 
wymaga solidarnego poparcia ze stro- 
ny całego społeczeństwa i wszystkich 
instytucyj społecznych i państwowych. 
Sen. Marjan Malinowski, b. socjali- 
sta, poruszył sprawę sekwestratorów 
i w związku z tem podał kilka przy- 
kładów. U inż, Moraczewskiego byt 
sekwestrator i upomniał się o podatek 
od gruntu, którego p. Moraczewski nie 
posiadał. Gdy się w tej sprawie zwró- 
cił do odpowiedniego urzędu, po 4 
dniach przybył ponownie sekwestra- 
tor, oświadczając: „Pan się na mnie 
skarżył, to ja panu rzeczy zabiorę”. 
U sen. Malinowskiego sekwestratot za- 
pisał rzeczy i nie umiał powiedzieć za 
co. Naczelnik urzędu skarbowego rów- 
nież nie umiał powiedzieć, dlaczego. 
Senator Malinowski napisał wówczas 
do dyrekcji monopolu i dyrekcja mo- 
nopolu odpowiedziała mu. że te rzeczy 
są zapisane za nielegalną sprzedaż pi- 
wa. Tymczasem sen Malinowski nie 
handlował piwem, nawet go nie pije, 
Szukano wtenczas dłuższy czas aktów, 

sprawdzić dokładnie sprawę, 
iero no dwóch tygodniach otrzy- 
mał wyjaśnienie. 

Sen. Decykiewicz, Ukrainiec, wypo- 
wiedział się za pełnomocnictwami o- 
raz wyraził zdziwienie. dlaczego defi- 
cyt ostatnio wzrósł do 40 milj. miesięcz: 
nie. kiedy w ub. roku wynosił 20 mitlj. 
Zwrócił ponadto uwagę na sytuację w 
samorządzie i mówił, że gdy gmina ma 
jednego warjata, woźnego i dwie sje- 
roty na emeryturze, to gmina taka fi- 
nansowo leży. Poza tem zażądał usu- 
nięcia z naszego życia samorządowego 
i gospodarczego zasad doktrynerskich. 
B. min. Zarzycki stwierdził, że obec- 
na akcja musi doprowadzić do skurcze- 
nia wszelkich wydatków i konieczność 
zaDrzestania niektórych inwestycvj, ХУ. 
jednym z miast wybudowano wielki 
szpital. w którym do dzisiejszego dnia 
nie było ani jednego chorego, a w sa- 
mem miasteczku niema dotąch zwykłe- 
go powszechnego szpitala W innym 
znów znalazły się dwie elektrownie, je- 
dna zbudowana za państwowe pienią- 
dbe, obecnie nieczynna, a druga. zbu- 
dowana na kredyt, która również nie 
placi swoich zobowiązań. 

W innem znów miasteczku zbudo. 
wano szkołę na 120 uczniów za 450 
tvs. złotych, która również jest albo 
nieczynna. Po przemówieniu senator- 
ki Fleszarowej i innych jednomyślnie 
komisja przyjęła przedłożenie rządowe 
o pelnomocnictwach, 


| 
Podnisanie umowy handio- 
; АРЕ, 

wej polsko-niemieckiej 

Warszawa, (Tel. wł). W ро- 
niedziałek wieczorem o godz. 10 podpi- 
sany został w Warszawie nowy układ 
handlowy polsko - niemiecki, Ze strony 
polskiej usład podpisali wiceminister 


Szembek, przewown'czecy delegacji pol- 
skiej dyrextor ministerjalny Sokołow 


ski. Ze strony niemieckiej zaś ambasa- . 


dor ambasady von Moltke i przewod- 
niczecy delegatii niemieckiej Hemmen, 

Układ obowiązuje tymczasem na 
rok z tem jednak, że w razie niewypo- 
wiedzenia go w terminie określonym. 
następuje automatyczne przedłużenie 
na dalszy okres. Ratyfikacja powyż- 
szego układu ma nastąpić w najbl 
szym czasie. Prowizoryczne wprowa- 
dzenie jego w życie usta!one zostało 
na dzień 20 listopada. Uklad рому 
szy doszedł do skutkn po kilkomie- 
sięcznych pertraktacjach, prowadzo- 
nych najpierw w Berlinie, a ostatnio 
w Warszawić 


| 


Numer. 255 = ORĘDOWNIK, środa, 


Ania 6 Tisiopada 1935 = ` Hroma $ 


Wynik niedzielnego plebiscytu w Grecji 


ЇШЇ Greków ШЇЇ Się za ПОЛКА 


Król Jerzy wraca zwygnania do kraju 10 listopata — Kto stanie na czele rządu 


Ateny. (Tel. wł.) W Grecji odbyłą 
się ub. niedzieli głosowanie ludowe, 
którego zadaniem było rozstrzygnąć, 
czy w Grecji ma być wprowadzony u- 
strój monarchistyczny, oraz, czy wTró- 
cić ma do kraju przebywający na wy- 
gnhaniu w Londynie król Jerzy. © 

Według prowizorycznych obliczeń, 
w plebiscycie па 1.5527,714 uprawnio- 
nych do głosowania та monarchją wy- 
powiedziało się 1.491.992, za republiką 
32.524, głosów nieważnych było 3.540. 
Wynika stąd, że 95 procent upraw- 
nionych oświadczyło się za restaura- 
cją monarchji i powrotem króla Jerze- 
go IL. 

A ten y. (Tel. wł.). Regent gen. Kon- 
dylis wydał odezwę do narodu, stwier- 
dzającą, że od dnia 3 listopada król Je- 
rzy 11 jest władcą wszystkich Greków. 

Londyn. (Tel. wł.). Jak informu- 
ję, król Jerzy II ma wyjechać z Lon- 
dynu po 10 listopada i udać się przez 


Francję i Włochy do Brindisi, gdzie 
wsiądzie na pokład greckiego krążow 
nika. 


Ateny. (Tel. wł.) Koła polityczne 
rożważają kwestję: komu król powie- 
rzy misję tworzenia nowego gabinetu. 


Proces Stawiskiego rozpoczęty 


Stosy akt strzeżone są w dzień 
resowanie 


Paryż. (Tel, wł... Wśród nieby- 
wałego zainteresowania czynników są= 
dowych, władz i społeczeństwa rozpo- 
czął się dzisiaj w Paryżu proces Stawi- 
skiego. 

Już na kilka dni przed procesem 
zwieziono do gmachu sądowego wszyst- 
kie akta procesowe, które złożono w 
dwóch szafach żelaznych. Strzeżone о- 
ne były aż do dnia procesu w dzień i w 
nocy przez dwóch specjalnie zaufanych 
agentów policyjnych. Akta obejmują 
kilkanaście tomów oskarżenia, docho- 
dzeń i zeznań w czasie śledztwa i po- 
nadto specjalnie złożone zeznania rze- 
czoznawców j przeszło 7 tysięcy stron 
objaśnień technicznych. 


i w nocy — Olbrzymie sainte- 
rozprawą 

Na długo przed rozpoczęciem Toz- 
prawy sala już była zapełniona publicz- 
nością, przyczem tłumy — wobec szczu- 
plości sali — pozostały przed gmachem 
sądowym. Na salę dopuszczono przed- 
stawicieli prasy i sądu, oraz część pu- 
bliczności za specjalnemi kartami. Po- 
za tem specjalne miejsce pozostawiono 
dla fotografów. 

Ро wprowadzeniu wszystkich oskar- 
żonych, którym towarzyszyła liczna 
grupa policjantów, wszedł do sali kom- 
plet sądzący oraz sędziowie przysięgli. 
Sądowi przewodniczy radca sądowy 
Bernaud. Pierwsze posiedzenie wypeł- 
nilo odczytanie i sprawdzenie persona- 
lij oskarżonych. 


Ofensywa wojsk włoskich rozpoczęta! 


Marsz Włochów па МаќкаШе 


Rzym. (PAT.) Ogłoszono tu ko- 
munikat urzędowy о rozpoczęciu w 
niedzielę o godz. 6 rano ofensywy 
wojsk włoskich na wszystkich. fron- 
tach. 

Na froncie północnym kołumny 
wojsk włoskich posuwają się w kierun- 
ku Wolo i Makalle, Na froncie potud- 
niowym w prowincji Ogaden poszcze- 
gólne oddziały rozwijają żywą działal 
ność zaś lotnicy włoscy prowadzą oży- 
wioną akcję wywiadowczą. 

Berlin. (Tel. wł.) Jak donosi 
sprawozdawca N. B, I. z Asmary, w 
niedzielę włoskie wej:ka tubylcze za- 
јеіу po kilkugodzinnym marszu miej- 
scowości Embca Sion i Emba Maska- 
le. Oddziały „czarnych koszul* zaś za- 
jęły Haussin. 

Zachowanie się wojsk abisyńskich 
jest dla Włochów zagadką, brak bo- 
wiem zupełnie wiadomości o ich za- 
miarach taktycznych. Krążą tu nie- 
sprawdzone wieści ©  nieporozumie- 
niach między dowódcami abisyńskimi 

Ko. unikat urzędowy z 
wieczora potwierdza dalszy marsz 
wojsk włosiich na froncie północnym 
zapowiadając równocześnie akcję ofen- 
sywną. na froncie Somali. Korpus tu- 
bylców na froncie północnym dotarł w 
niedzielę wieczorem „do Hausien. We- 
dług doniesień włoskich ludność wita 
z radością wkraczające wojska. 

Gen. De Bono udał się zo swoim 
sztabem w okolicę na południe od 
Adigrat. aby być obecnym przy wyru- 
szaniu wojsk do dalszego marszu. Woj- 
ska abisyńskie ustępują i gromadzą 
się na południe od Makalle, 

Warszawa. (PAT.) Na podstawie 
wiadomości otrzymanych ze źródeł an- 
giclskich. francuskich, niemieckich, 
włoskich i abisyńskich. Р, A. Т. podaje 
następu'ący komunikat o sytuacji na 
frontach abisyńskich: 

Według wiadomości z urzędowych 
źródeł abisyńskich, wojska na froncie 
wschodnim rozwinęły ożywioną dzia- 
łalność. W okolicach Imini i Danakil 
zaatakowano Włochów, którzy ponieśli 
dotkliwe straty. 

Do Rzymu nadeszły z Asmary na- 
stępu qe szczegóły o syluacji na ca- 
łym froncie północnym: 

Ofenzywę podjęto w chwili. gdy 
wszystkie przygotowania zostały u- 
kończoma. Celem akcji jest Makalle. 
Z powodu znacznych trudności tereno- 
wych. wo ska włoskie muszą posuwać 
się powoli, podobnie jak przy raarszu 


niedzieli | 


Najnowsze zdjęcie z terenu wa'k w Abisynii: oddzia 


Generalny atak w połowie listonada . 


włoskich wojsk kotonisinych 


askarisów wkraczają do zdobytego Aksum. 


na Aduę. 

Z płaskowzgórza Entiscio craz z 
wyżyny Edaga Hamus ruszyły oddżia- 
ły gen. Santini. złożone z piechoty, ber- 
saljerów i „czarnych koszul“, jak rów- 
nież batalionów tubylców gen. Biroli. 
Wraz z niemi maszerują wojownicy 
rasa Gursy, którym pilno jest powró- 
cić do Makalle. 


Równocześnie z niziny wschodniej 
ruszyła specjalna kolumna, złożona 
wyłącznie ze szczepów danakilskich, 
przybyłych przeważnie z tamtej strony 
granicy. Kolumna ta, na której czele 
stoi płk. Lorenzini, zostzła w ostatnich 
dniach skoncentrowana na nizinach 
danakliskich, w okolicach Afas Dego, 
na zachód od Cululi Szczepy danakil- 
skie, które nigdy nie uznawały wła- 
dzy пезива i które pałają nienawiścią 
do szczepów amharyjskich, przybyły 
na wielbłądach wraz z rodzinami. 

Według źródeł francuskich szcze- 
góly ofenzywy włoskiej na froncie Tit 
gre przedstawiają się następująco: 

Armia włoska, pod dowództwem 
gen. de Bóno. która w niedzielę o świ- 
cię podjęła ofenzywę, składa się z czte- 
rech wielkich kolumn, a nie. jak pier- 
wotnie donoszono, z trzech. Walczą w 
niej trzy korpusy włoskie, dwie dywi- | 


zje „czarnych koszul” oraz kolumna w 
liczbie około 20 tys. ludzi, sformowana 
przez bojowników plemion danakil- 
skich. Razem w ofenzywie bierze udział 
około 120 tys. ludzi, do czego dochodz: 
wszystkie eskadry samolotów. Ү 
pierwszej linji Włosi rozporządzają 
450 armatami i 2000 karabinów maszy- 
nowych. Na czele poszczetólnych ko- 
lumn stoją generałowie: Fariotti, San- 
tini, Biroli i Maravigna. 

Poważnym sukcesem jest utworze- 
nie czwartej kolumny ze szczepów da- 
nakilskich. Żołnierze ci zostali zrekru- 
towani przez oficerów. już na terenach 
okupowanych. We wspomnianych od- 
działach oficerami są Włosi, а podofi- 
corami — włoscy Askaryci. Zwerbo- 
wanie tubylców jest ważne ze wzeiędu 
na to, że pustynia Danakil. w której 
oddziały te operują, posiada klimat za- 
bójczy, słusznie nosząc nazwę .przed- 
sionka piekła“, Cały front ofensywy 
rozciąga się na przestrzeni 160 km. 


Według ostatnich informacyj, od- 
działy generałów Biroli i Maravigna 
posuwają się naprzód, nie napotykając 
poważniejszego oporu. Gen. de Bono 
zamierza podobno w poniedziałek 
wkroczyć do Makalle. 

Powyższe wiadomości stoją w pew- 


Mówi się o Tsaldarisie, jak również © 
gen. Kondylisie. 


Londyn. (PAT.) Król Jerzy TI na 
wiadomość o wynikach plebiscytu wy- 
raził duże zadowolenie. Król pozosta- 
nie prawdopodobnie jeszcze kilka dni 
w Londynie, gdzie oczekiwać będzie 
przybycia specjalnej delegacji z Gre- 
cji. 

W skład delegacji ma wejść Ma- 
wromichailes, minister komunikacji, 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności. ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józeta nie- 
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu рокаг- 
mowego w każdym jego odcinku. 

Tg 2040 


gen. Papagos, minister wojny i Bala- 
nos, przewodniczący zgromadzenia na- 
rodowego. 


БЕ ӨӨӨ 


nej sprzeczności z informacjami spe- 
cjalnego wysłannika Niem. Biura Inf.,: 
Który twierdzi, że naczelne dow. armji 
włoskiej zdaje sobie należycie sprawę 
z trudności i dlatego posuwanie się 
naprzód będzie miało charakter po- 
wolny i metodyczny. Nie należy się 
więc liczyć z możliwością zajęcia Ma- 
kalle przed upływem 10 dni, 

Najważniejsze zadanie przypada 
korpusowi gen. Santini'ego, który po- 
suwa się starym szlakiem karawan, 
ciągnącym się od Adigratu do Makalla 
i Корро Na czele tej kolumny podą- 
żają oddziały „czarn. koszul“, wzmoc- 
nione przez regularną piechotę i ber- 
salierów. Straż przednia rozporządza 
licznemi czołgami, samolotami i arty- 
lerję. 

Warszawa. (PAT). Na podstawie 
wiadomości, otrzymanych ze źródeł an= 
gielskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i abisyńskich Р. А. T. ogłasza 
następujący komunikat o sytuacji na 
frontach abisyńskich: 

Według doniesień ze źródeł angiel- 
skich, wojska włoskie posuwają się 
dalej w kierunku Makale. Samoloty 
włoskie zauważyły niewielki oddział 
abisyński, wycofujący się z Hausien w 
kierunku Makale. ku któremu zmie- 
rzają również oddziały abisyńskie, 
nadchodzące z południa w sile około 
10.000 ludzi. со pozwala przypuszczać, 
że Abisyńczycy zamierzają wydać wal- 
ną bitwę. Zajęcie Ilausien, jak prze- 
widują, nastąpi w dniu dzisieśszym. O- 
kupacja tego miasta mieć będzie duże 
znaczenie ze względów taktycznych, 
gdyż pozwoli na należyte zabezpiccze- 
nie prawego skrzydła przy posuwaniu 
się Włochów w kierunku Makale. 

Korespondenci angielscy donoszą » 
Asmary, że armja włoska nie napotka» 
ła żadnego oporu w pierwszym dniu 
marszu w kierunku Makale. Czołowe 
oddziały armji gen. Santini znajdują 
się w adlezłości mniejwięcej 15 mil od 
swego punktu wyjścia Prawe skrzydło 
dywizji tubylczej gen. Riroli zatrzy- 
mało się o parę mil od Hausien, mdzie 
weszły już patrole włoskie, miasto jed- 
nakże nie jest jeszcze ostatecznie za- 
jęte. W ciagu ostatnich 24 godzin woj- 
ska włoskie nrzesunęły swa linjo fron- 
tu o 15 do 18 mil na południe. 

Ostatnie doniesienia angielskie 
z Asmary stwierdzają, że Hausien zo 
stało zajęte dziś rano. Oddziały aska- 
risów gen. Biroli zajmuja wzgórza pā- 
nujące nad miastem od strony polu- 
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dniowo-zachodniej, zaś oddziały czar- 
nych koszul gen. Santini — pagórki, 
а ро stronie południowo-wschoa- 
niej. 

Według włoskich doniesień urzę:lo- 
wych, oddziały włoskie maszerują na 
Amba Sion, stanowiące naturalną for- 
tecę w górach Tembicn. Wywiady lot- 
nicze ustaliły, że około 10.000 Abisyń- 
czyków posuwa się ze strony Amba A- 
lagi ku Makale. 

Ze źródeł francuskich donoszą, że 
na froncie Тіртё kolumna wojowników 
danakilskich, która wyruszyła z Ren» 
dacomo, przeszła przez rzekę Endeji 
i posuwa się ku Leleghedi, idse 
wzdłuż strumienia Lasgudi. Oddziały 
abisyńskie usiłowały przekroczyć rzo- 
kę Setit w pobliżu Omager, lecz zosiały 
odparte. 

Korespondenci francuscy donoszą z 
Ad's Abeby, że siły abisyńskie na po- 
łudniu wynoszą oko!o 300 tysięcy ludzi. 
Jest jednakże wątpliwem, czy uda się 
ich zaopatrzyć w broń i amunicję. Abi- 
syńskie władze wojskowe spodziewają 
się, że znaczne ilości materjału wojen- 
nego nadejdą do Abisynji drogą przez 
port Berbera i Hargeiszę. Droga mię- 
dzy temi miastami posiada więc dla A- 
bisynji wielkie znaczenie. Abisyńczycy 
liczą się z tem, że samochody ciężaro- 
we, wiozące broń i amunicję, będą ata- 
kowane przez lotników włoskich. 

Wedlug doniesień ze źródeł niemiec- 
kich, dwie włoskie eskadry lotnicze 
bombardowały dziś rano miejscowość 
Gorahai i jej okolice. Rzucono około 
250 bomb, od których poniosło śmierć 
30 kobiet i 15 dzieci. Ofiary bombardo- 
wania szły na tyłach pewnego oddziału 
niośgc wojskom obózującym pod mia- 
stem zapasy żywności. 

Źródła niemieckie donoszą na zasa- 
dzie informacji z abisyńskiej głównej 
kwatery, że zarówno na froncie północ- 
nym, jak і па froncie południowym 
podjęte zostały ze strony włoskiej silne 
ataki, wspierane przez artylerię i lotni- 
ków. Na północy Włosi kierują się w 
stronę opuszczonego przez Abisyńczy- 
ków miasta Makale, które jednak bez 
względu па znaczną przewagę sil wło- 
skich 1 słaby opór Abisyńczyków, nie 
zostało jeszcze zajęte. 

Patrole wloskie, które wkroczyły do 
Hausien, przystąpiły odrazu do budowy 
okopów i zagród kolczastych. Własi 
przewieżli po górskich ach wiele 
materjału do budowy fortyfikacyj. ma- 
łokalibrowe działa oraz znaczne zapasy, 


Na froncie południowym nowa ofen- 
зума wojsk włoskich zmierza w kie- 
runku Dolo. 

W dobrze -poinformowanych kołach 
włoskich przypuszczają, że wojska abi- 
syńskiej w drugiej połowie listopada 
przejdą do generalnego ataku. 


Włosi aresztowali 
anmielskieno studenta 


Wiedeń. (PAT). Z Insbrucku do- 
noszą о aresztowaniu przez władze 
włoskie w Brennerze angielskiego stu- 
denta, podejrzanego o szpiegostwo. A- 
resztowanego przewieziono do Bolza- 
no. 


Zqon Rnherta Haasa 
Genewa, (PAT), Zmarł tu Robert 
Haas, szef sekcji komunikacji i tran- 


zytu. 

Robert Haas był jednym z wyblt- 
niejszych funkcjonariuszy Ligi Naro- 
dów. Jako delegat Francii brał udział 
w komisji Lytton w Chinach. 


7, al 

Niemcy — Francia 11:5 

Kolonja. (PAT) W Kolonji wo- 
bec 7000 widzów rozegrany został mecz 
pięściarski międzypaństwowy repre- 
zentacyj amatorskich Francji 1 Nie 
miec. Zwyciężyła drużyna niemiecka 
w stosunku 11:5, 


Alarm kumiertwa 


Warszawa. (Tel. wł.) Centralny 
związek detalicznego kupiectwa chrze- 
ścijańskiero rozesłał do swoich ezton- 
ków bardzo znamienny okólnik w 
sprawie długów urzędniczych. 

Ostatnio — czytamy w tym okólni- 
ku — przygotowany został projekt mo- 
ratorium dla długów urzędniczych. 

Nia znając jeszcze dokładnie pro- 
jektu, nie możemy podać szczegółów, 
jednakże już teraz możemy stwierdzić, 
że nrojektowane moratorjum może się 
odbić dotkliwei na. interesach naszych 
przedsiębiorstw, Sygnalizując przygo- 
towującą się sprawę, polecamy dużą 
ostrożność w udzielaniu kredytów u- 
rzędnikom. Prosimy jednocześnie o 
traktowanie nnszego ostrzeżenia 
dzo poufnie. (w.) 
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Marienbadowi grozi ruina! 


Czterdzieści hoteli i pensjonatów znalazło się pod młotkiem 
egzekutora 


Mor. Ostrawa (PAT). „Neues 
*Tage' lalt“ доп si, iż prawie połowa 
wszystkich hoteli i pensjonatów w 
znanej miejscowości kuracyjnej Ма- 
rienbadzie znalazła się obecnie pod 
młotkiem eq'ekutora. W najbliższych 
dniach wystawionych będzie na licy- 


tację 40 hoteli i pensjonatów skut- 
kiem niewypłacalności, spowodowanej 
zmniejszeniem ilości kuracjuszy. 

Dziennik twierdzi, że całemu mia- 
stu grozi ruina finansowa j wzywa 
czynniki rządowe do pospieszenia z 
pomocą kredytową. 


Gyn'a oirzyma nowy ustrój? 


W Gdyni ma powstać osobny urząd, wyposażony w kompe- 


tencje urzędu 


Gdynia. (Tel. wł.) W kołach do- 
brze poiniormowanych twierdzą, że 
niebawem ustąpi ze swego stanowiska 
komisarz rządu miasta Gdyni, Sokół. 
Zmiana na stanowisku prezesa zarzą- 
du miejskiego jest, jak zapewniają. 
już zadecydowana. Р. Sokół jest komi+ 
sarzem w Gdyni już od 3 lat j w czasie 
swej działalno.ci wykazał się większą 
od swoich poprzedników troską o roz- 
wój Gdyni. Według obiegających po 
Gdyni wiadomości, sprawa następcy 
p. Sokoła jeszcze nie jest zadecydowa- 
na. 


Dotąd niewiadomo, czy dekret o od- 
rębnej organizacji samorządu miej. 


wojewódzkiego 


skiego w Gdyni będzie przedłużony, 
czy też w Gdyni zna dzie zastosowanie 
obowiązująca ustawa о samorządzie 
terytorjalnym. Ponieważ rozwój Gdyn! 
nakazuje utrzymanie w niej władz, 
wyposażonych w odpówiednio rozsze- 
rzone kompetencje, więc dekret o sa- 
morządzie m. Gdyni ma być zastąpio- 
ny nowym i równocześnie Gdynia z о- 
kręgiem ma być zupełnie wydzielona 
z terenu województwa pomorskiego. 

W razie przyięcią tej koncepcj! 
przez władze centralne powstałby w 
Gdyni osobny urząd. któryby па tere- 
nie wybrzeża miał kompetencje woje- 
wództwa. (p) 


Gwałiowna burza 
na morzu Czarnem 


Statek sowiecki „Cziczerin* wzywa pomocy — W licznych 
portach przerwano wszelką pracę 


Moskwa (PAT). Na morzu Czar- 
nem panuje w dalszym ciąru silna bu- 
rza. Parowiec „Taras“ wyruszył na 
pomoc statkowi „Cziczerin*, na po- 
kładzie którego znajduje się sowiecka 
drużyna sporiowa, powracająca ze 
Stambułu. „Cziczerin* rozesłał sygna- 
ły 8. o. s. 

W licznych portach na morzu Czar- 
nem przerwano wszelką pracę. z 

Na morzu Bałtyckiem panuje rów- 
nież burza, komunikacja jednak nie 
uległa przerwie. 

Z Archangielska donoszą, że lodo- 
łamacz „Sadko”, zdążający z Могтай- 
ska na Spitzberg, napotkał silną burzę. 
Sowieckie władze morskie rozkazały 
okrętowi udać się w kierunku wyspy 


$ 

Zhłąkany „strzelec“ 
Warszawa. (Tel. wł) Władze 
polskie występiły do władz sowieckich 
o ekstradycję b. komendanta „Strzel- 
ca* w Starym Skałacie Bernata, który 
w mundurze strzeleckim przeszedł 
Zbrucz i udał się na stronę sowiecką. 
Bernata zatrzymała wówczas straż 
sowiecka. Cierpiał on od dłuższego 
czasu na chorobę umysłową. Bezpo- 
średnio przed przejściem granicy Вег- 


Niedźwiedziej, by tam przeczekać bu- 
rzę. 

Bukareszt. (PAT.) Na morzu 
Czarnem szaleje w dalszym ciągu nie- 
zwykle silna burza, która utrudnia 
okrętom wejście do portu w Konstan- 
cy. 

Zaprzeczają tu wiadomości o zato- 
nięciu kilku statków u brzegów ru- 
muńskich i o utonięciu około 100 osób. 
Otrzymano tu radjotelegramy od stat- 
ków, зпејцојает się na peinem mo- 
rzu, iż wskutek silnej nawałnicy poau- 
wanie się naprzód połączone jest z róż- 
nemi trudnościami. Statek włoski 
„Саропіпі“ skierował się ku ujściu Du- 
naju. 


nat oddał trzy strzały z rewolweru do 
xierownika szkoły w Starym Skałacie 
Gączewskiego i ciężko go zranił. 

Рота tem usiłował wymusić оа 
właściciela folwarku Hausnera 5 tys. 
złotych. W majątku Hausnera wypo- 
życzył konia i pocwałował w stronę 
granicy sowieckiej. Gdy koń nie chciał 
przejść rzeki. wtedy Bernat sam ją 
przeszedł i udał się na stronę sowiec- 
ką. (w) 


Hołd zasłudze narodowej 


Czołowy organ Ziem Zachodnich „Kurjer 
RODACY! 


Poznański“ zamieszcza poniższą odezwę: 


Tylko narody, duchem małe, nie umieją cenić zasług swoich wiel- 


kich synów, 


Wielkie są zasługi wobec Polski jednego z najlepszych jej synów: 


Ignacego Paderewskiego. 


Wsławił on imię Polski jako artysta na obu półkulach. 
Własnemu narodowi stawił przed oczy program dziejowy w po- 
staci pomnika grunwaldzkiego w Krakowie. 


W okresie przełomowym wojny 


światowej rzucił wszystko na szalę, 


by pozyskać opinję wielkich narodów i mocarstw sprzymierzonych 
| dla sprawy zjednoczenia i niepodległości Polski, wypisanej па sztan- 
darze Komitetu Narodowego Polskiego w Paryż: 


Oddziałał zbawiennie na prezydenta Stanów 


sona i jego otoczenie, co zaważyło 


jednoczonych Wil- 
poważnie na losach sprawy pol- 


skiej na paryskiej konferencji pokojowej. 
Pobudził rzesze polonji amerykańskiej nietylko do ofiarności 
materjalnej na rzecz sprawy polskiej, ale także do wysłania ochotni- 


ków do armji polskiej we Francji. 


Przybywając do nas z Paryża w pamiętny dzień grudniowy 
roku 1918, stał się dla nas symbolem zjednoczenia į niepodległości 
ojczyzny, gdy paść miały pierwsze strzały w powstaniu wielkopol- 


skiem. 


W zakończeniu ođezwa. którą podpisało 
stwa więlkopolskiego, nawoluje do złożenia 


kilkadziesiąt przedstawicjeli społeczeń- 
holdu -narodowej zasludza lgnacego Pa- 


dorewskiego, a zarazem upamiętnienia ówczesnych wielkich faktów w dziejach 


dzie się dnia 6 b. m. о godz. 20-еј 


bar- | naszego narodu. — Poznań uczei Paderewskiego na uroczystej akademii. która odbę- 


w auli uniwersytetu poznańskiego. 
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Zakupy zboża illa wojska 


Warszaw (Tel. wł), W bieżę- 
cym roku zam.erzają władze wo.sko- 
we zakupić 43000 tonn żyta, 76000 
tonn owsa і 3 000 tonn pszenicy. 

Zakupy te rozłożono па okres od 
września do lutego roku przyszłego z 
tem, że największe zakupy dokonane 
będą w listopadzie Ponadto zakupy- 
ware będą ziemniaki, jarzyny, mięso 
1 pasza. 


Pronananita hitieryzmu 
na ботум Slasku 


Warszawa, (Tel, wł.) Na Gór- 
nym Śląsku działają obecnie trzy par- 
tje hitlerowskie. Trzecie z rzędu ugrw 
powanie, które niedawno powstało, po 
zostaje w ścistym kontakcie z organi 
zacją hitlerowską na Śląsku Niemiec- 
skich na Śląsku prowadzona jest pro- 
paganda za utworzeniem jednolitego 
frontu przeciwko hitleryzmowi. (w.) 

Katolickie organizacje niemieckie 
na G. Śląsku skarżą się na stosowane 
przez hitlerowców metody, oraz о- 
świadczają, że będą zmuszone wystąpić 
z rewelacjami, kompromitującemi aks 
cję ugrpowań hitlerowskich. Wśród 
organizacj katolickich i chrześcijan. 
kim. 


Hernes w radio 


Dowcipny nasz feljetonista Tadeuer 
Hernes wystąpi dziś, we wtorek przed mi- 
krofonem radja poznańskiego i w ramach 
tiak zwanego swawolnego kwadransa wy- 
glosi wesoly i satyryczny feljeton р. t 
„Rozmówki prowincjonalne", 

Na treść „rozmówek” składają się mię- 
dzy innemi zabawne refleksje na temat 
wojny viosko - abisyńskiej. przeprowadzo- 
ne między p. Kaczmarkiem a p. Szalatym, 
jako przedatawicielami dwóch przeciw- 
nych obozów: włoskiego i abisyńskiego. 

Tad. Hernes znany i popularny jest 
szczegó!nie na gruncie wielkopolski jako 
autor kapitainych kawałów і powiedzanek 
w slawnym klubie literacko - artystycz- 
nym p. п. „Stratofera”, którego byl zalo- 
зусіеіет | prezesem. Wyborny kpiarz i 
cięty satyryk, iest on zarazem świetnym 
znawcą gwary poznańskiej, w której u- 
trzymany będzie jutrzejszy feljeton. 

Początek audycji o godz. 22,45, 


NE 


Тогат, gdy p. Sławek katastrofalnie 
przegrał журогу i skompromitował wia- 
sny obóz przez wykazanie, że jest w kra- 
ju znikomą mniejszością, przyznaje „вапа- 
cyjny” „Czas“ — naturalnie z kompiemen- 
tami — że b. prezes B. B, nie jest mężem 
stanu: 
„Р, Słowek jest zbytnim idealista, by 
być mężem stanu. Oto zarzut, który b. 
prezesowi Bloku najczęściej bywa stawia- 
ny. Być może, że zagadnienia życia pu- 
blicznego winny być ujmowane w sposób 
bardziej realistyczny, niż to czynił pik. 
Sławek, być może. że należy brać w wiek- 
szym stopniu w rachubę niedoskonałości 
charakteru ludzkiego, bardziej krytycznie 
oceniać pobudki, które ludźmi kierują. 
To wszystko może być prawdą, tak jak 
niewątpliwie prawdą jest to, że zbytni 
idealizm Sławka był przyczyną niepowp- 
dzenia niektórych jego zamierzeń | pomy- 
słów”. 
Przetłumaczone na język prosty, nie- 
dyplomatyczny і — niezawialy, slowa po- 
wyższe dyskalifikują p. Sławka јаке mę- 
ża stanu. Bo przecież pierwszą cechą mę- 
ża stanu jest liczenie się z warunkami 
realnemi, a w szczególności z czlowiekiem, 
jakim on jest C'est réalité бев cho- 
ses qui commande. 
Pisze dalej organ konserwatywny: 
Vie chcemy ani siebie, an! kogokol- 
wiek innego łudzić twierdzeniem, że spo- 
sób. w jaki Walery Slawek ujmuje pracę 
polityczną, zyskal sobie powszechne pra- 
wo obywatelstwa. Jesteśmy od {одо ela- 
nu bardzo odlegli. Kto wie nawet, czy 
stosunki polityczne takie, jakiemi chciał 
je widzieć рік. Slawek, są wogóle do po- 
myśl 

Ут już poprostu boleane naigrawanie 
się z puikownika puikowników. „Czas“ 
robi z p. Sławka jakiegoś marzyciela. bu- 
jającego w krajach utopji, jakiegoś Don 
Kichota naszych czasów. 

Naigrawaniem się zaś z rzeczywistości 
jest to, co pisze „Czas“ o zasługach p. 
Sławka. Przed majem „atmosfera 
tyczna była nawskroś niemora! 
jest inaczej... Wtedy praca ро! 
ła „drogą do zaspokojenia ambicji 
jest alużbą publiczną“. Jeśli zaś nią nie 
jest — dodaje „Czae” perfidnie — to przy- 


90700077, 
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najmniej „wszyscy uznają”, że nią być 
powinna, 
Sugerować (һо napisać tego wyraźnie 


„Czas“ nie ma odwagi), że podniosła się u 
nas moralność publiczna w ostatnich ia- 
tach. ta znaczy być kpiarzem lub cyni- 
kiem. Dla dobra „Czasu“ przyjmnjemy 
pierwszą alternatywę. 
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Kalendarz rzym.-kat. 


Listopad Wtorek: Elżbiety i Za- 
char usza 
тойа: Leonarda w. 
WTOREK Słońca: wachod 633 


zachod 16.17 
Dlugość dn.a 9 g 24 min 
Księżyca: wschod 1348 zachód 24,10 

Faza; 5 dzień przed pelnią. 


Adres redakcji i administracji w foizi 


бе!сГоп redakcii 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy ęc dia .nieręgemtów 
od 10-12 
EZ Z RT ZEZZZK 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Косу dzieiejszej dyżurują apteki: Ka- 
sperkiowicza, Zgierska 54, Sitkiewicza, Ko- 
mernika 26, Zundelewicza. Piotrkowska 23, 
Bojarskiego, Przejazd 19. Lipca, Piotrkow- 
ska 193 (żydowska), Rychiera i Łobody, 11 
Listopada 86. 


Pogotowie; tel. 102. 
Straż ogniowa: tel 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Pieri Miejski — 8.30 w. „Każdy czło- 
wiek”, 

Taatr Popularny — 8,15 w. „Szczęście od 
futra”. 


KIKA ŁÓDZKIE 
Аёт1а Metro — „Gra zmysłów”, 
Bratnia Ѕітассћа — „Noc cudów", 
Сот! „Powrót Frankensteina", 
Capitol — „Vanessa 
Mimoza — „Czarna perła”, 
Miraż — „А. В. С. miłości”. 
Ludowy — „Moskiewskie noce” 
Oświatowy — „Śluby ulańakie" 
Palacs — „Kpizod”. 
Przedwiośnie — „Benzali”, 
— „Mala mateczka*, 
„Czlowiek + wilk”. 
„Mężczyźni w niebezpiecz- 


yiowy 
mym wieku”. 


NGTUJEMY 


Narzędzia pracy wyłączone są z рой li- 
cytacji, Zgodnie z interwencją organizacy| 
rzemieśiniczych wydane zoaiało zarządze- 
nie Izby Skarbowej, iż narzędzia pracy 
wyiączone ва z pod licytacji. Za!ntereso- 
wani rzemieśćnicy w сел: wylączenia za- 
jętych narzędzi pracy, winni zwrócić się 
do Тору Rzemieślniczej w Łodzi, które co- 
najmniej na trzy dni przed terminem licy- 
tacji wyznaczonej przez Urząd Skarbowy 
wystawia zaświadczenie o wyjączeniu z li- 
miotów slużących do wyko- 
ма zawodu. (k) 


JUDAICA 


Jeszcze sprawa zniesienia rytaalnego 
моји, Przed pól rokiem aktualna była 
sprawa zniesienia rytualnego uboju, a 
szczególnie opłat, jakie na rzecz gminy 
żydowskiej zmuszeni ва oplacać zarówno 
spożywcy Żydzi, jak i chrześcijanie. Spra- 
wa ta dzięki umiejętnym posunięciom ży- 
dowskim uciehla i obecnie znów wyply- 
wa na światło dzienne z racji zamierzo- 
nej rewizji cennika na mięso, tudzież z 
racji ukladania budżetu gminy żydow- 
skiej, która na rok 1936 przewiduje dawne 
wpiywy z oplat za czynności rzezaków. 
Spoieczeństwo łódzkie przy rewizji cen- 
nika na mięso i wyroby mięsne domaga 
się by odnośne wladze zajęły się również 
sprawą opłat rzezackich i w jak najkrót- 
szym czasie zniosły. 


KRONIKA POLICYJNA 


Tajemnicza napaść, Na ul. Waskiej 
zdążającego w godzinach rannych do pra- 
cy Romana Wójcika z ul. Wąskiej 5 na- 
padli dwaj nieznani osobnicy i ś:ekiera- 
mi zadali mu szereg ciosów w głowę i 
klatkę piersiową, powodując pęknięci 
czaszki i kilku żeber. Rannego prze: 
zlono do szpitala w stanie nioprzytomnym. 
eglymi napastnikami wezczėto po- 
szukiwania. 


Zuchwałe włamanie. Do mieszkania 
Artura Bema przy ul. Horode!skiej 14 w 
nocy zakradli się złodzieje i operując w 
zręczny sposób skradli różne rzeczy war- 
tości ponad 10000 zl poczem utotnili 6.6 
niespoatrzeżenie. Zaznaczyć należy, że w 
przyiegłym pokoju spali domownicy i mi- 
mo to nio elyszeli operacyj złodziejskich. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wypadek pasażera па барс, Zygmunt 
Żahorowski, 28-1011 толик z Majaczowicz 
wracał z Łodzi po pracy i ceiem zaoezczę- 
dzenia sobie kcsztów przejazdu ws!adł do 
budki hamulcowej wagonu towarowego, 
УУ pobiżu Majaczewicz Zaborowski z: 
1 wyskoczyć z pociągu, znajdują- 
сото się w biegu, jodnak skok nie udal się 
i nieostrożny robotnik wpadł pod koła, 
które zmasakrowały go.  Przechodzący 
dróżnik znalazi zmasakrowane zwłoki. 


KMEONIKA SĄDOWA 


Pomysłowy bezrobotny. Marja Sókor 
łowska, wlaścicielka skiępu przy yl. Ko- 
rzeniowskiego 23 stwierdzila, іо w ilime 


Delegacja przemysłu zarobkowego 
w Warszawie 


Łódź, 4. 11. W związku z wypo- 
wiedzeniem powy zbiorowej w łódz- 
kim przemyśle zarobkowym włókien- 
niezym, na zaproszenie ministerstwa 
opieki społecznej i głównego inspek- 
tora pracy p. inż. Klotta udała się wczo- 
raj do Warszawy delegacja przemy- 
słu zarobkowego w osobach pp. inż. 
Gawartina, prezesa związku zarob- 
kowców, КоеПега, Epsteina, Fajwlowi- 
cza, Wa!asika i Rajngolda. 

Delegacja zostałą przyjęta w mini- 


Łódź, 4. 11. W czasie wyścigu 
kolarskiego  Warszawa—Berlin do 
grupy młodych dziewcząt, stojących 
na szosie koło Pabianic przyłączył się 
jakiś  „zagranicznie”,  wyzlędajęcy 
młody człowiek, który nawiązał z nie- 
mi rozmowę w języku niemieckim, 
Dziewczęta owe, córki niemieckich 
kolonistów ze wsi Wysieradz, były za- 
chwycone znajomością ze swym го» 
daxiem, który powiedział, że jest 
członkiem niemieckiej ekipy. 
Ostatecznie zdecydował się on na 
przerwanie wyścigu i udał się da do- 
mu rodziców panny R. gdzie zamic- 


sterstwia opieki społecznej, gdzie od- 
była się konferencja jednostronna, 
której przewodniczył dyrektor depar- 
tamentu i główny inspektor pracy p. 
inż. Klott. 


Łódzki inspektorat pracy wobec 
choroby inspekt. inż. Wyrzykowskie- 
go reprezontował inspektor Rudkie- 
wicz, który również udał się do War- 
szawy. Wynik konferencji podamy w 
jednym z następnych numerów. 


„Czwarty w Niemczech dygniłarz” 


Naiwność ludzka nie zna granie 


szkął, starając się o jej rękę. О sobie 
mówił, żę jest synem  arystokraty*z- 
nej rodziny i piastuje wysoką godność 
w hierarchji Rzeszy — jest mniejwię- 
cej czwartym  zkolei dygnitarzem 

Naiwni koloniści uwierzyli w to i 
ogromnie cieszyli się z małżeńskich 
projektów swej córki z tak ważną 0- 
sobistością. 

Skończyło się na tem, że pewnego 
dnia „czwarty człowiek po Mitlerze" 
po'echał z piękną narzeczoną do Pa- 
bianic po zakup wyprawy, zabrał od 
niej pieniądze i zwiał... 


niczy sposób giną jej różne artykuły | to 
systematycznie eo drugą — trzecią пое, 
Vie mogąc ujawnić kto kradnie, poprosi- 
а o pomoc swego brata Jana Sokolow- 
skiego, który w nocy na 22 lipca r b za- 
nocował w sklepie, by schwytać zlodz'eżn 
{ ustalić w jaki sposób dostaje się do skle- 
pu. Okolo północy Sokołowski zauważył 
że pod bufetem odchylila eię deska, a 
przez otwór wydostał się sąsiad Rudolf 
Rosler, który przystąpił do za'adowan'a 
torby różnemi artvkutemi Sokołowski 
zatrzymał Ros'era. Stwierdził przyteń, że 
oster ze swej piwnicy przebił otwór do 
piwnicy sosiadki Sokolowskiej i tą drogi 
przedostawał eię do sk'epu zaopatrując 
вів w potrzebne artykuły, Rester stanął 
przed sądem grodzkim w Łodzi i Ruma- 
огу}, że był bezrobotny i nie mając moż- 
ności zarobienia na wyżywienie rodziny: 
wszedł na nieuczciwa drogę, Syd uwzelęd- 
niając tumnczenie Reslera skazał до na 
6 mies, więzienia. 


W kilku słowach 


ód kiku dni w filharmonii łódzkiej 
„przy ul. Narutowicza odbywa! «ię wielki 
„maraton tańca", w którym bralo udział 
ogólom 17 par. Tancerze | tancerki, zwa- 
bieni nagrodami w sumie około 5 tyś. gło- 
tych, tańczyli przez 20 godzin na dobę, Ho- 
norarjum peszczególnych par wynce!o 10 
at dziennie, wraz z utrzymaniem dzien- 
nem. Po przetańczeniu trzech dni, gdy ża- 
den z tańczącym nie otrzymał swych po- 
borów, uczestnicy postano дотада się 
zapłaty od orzanizatorów. О godz. 1 w no- 
k e nleotrzymania wyna- 
озуп lokal. zaś pary biorą- 
ce udział w konkursie kontynuowały ta- 
nioc przy epecjarnym mozafcnie. Osiatecze 
nie uczestnicy mara'tcnu zor'entowali się 
w sytuacji i postanowili przerwać taniec, 
udając się jednocześnie do inspektora pra+ 
cy o interwencję. Tańczece pary tyrnoza+ 
sem okumowały lokal, Jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy. inspektor pracy w 
tej sprawie wszczął dochędzenia. Bohate- 
rzy afęry tvmczasem zdoja'i sie vrhvlié 
przed dochodzeniem. Są nimi Żydzi Torner 
znany z podobnych afer, zamieszkały ро- 
przednia w hotelu Savoy, dyr. filharmonii 
łódzkiej Wertiger również Żyd, oraz Ві, 
szczyński, urzędnik Tow. Ubezpieczeń 
Wzajemnych. zam. przy ul. Ogrodowej 24. 
Wyżej wspomniani organizatorzy jak się 
dowiadujemy nietylko poszkodowali ucze- 
stn'ków maratonu. lecz także poszcteró'ne 
osoby prywatne, re liczyły nap oważ- 
ne zżycki procentowe. obiecane im przez 
organizatorów z urzadżanego turneju, na 
К!фгу pożyczyii gotów Poszukiwania 
za nkrywajscymi eie „macherami* datąd 
nie daly żadnęgo rezultatu. Przyptszczać 
jednak navoży, że zcataną oni w naibliże 
szym czasie и'ес!, Wynazrodzen'a doman- 
рају się obecnie 24 osoby, t. J. 12 par, W 
międzyczasie bowiem 4 par wycofało z 
maratonu tanecznego. Poszkodowani w 
dalezym ciagu 7тойпї ż postanowieniem 
okupulą sale Filharmonii, — Naicży do- 
dać, że onerdaj już raz deszlo do rorszą- 
cej awantury z członkami żydowskiej or- 
kiestry, przygrywa*ącej na maratonie tań- 
са. Członkowie orkiestry nie otrzym”wszy 
honorarjum. nobili dotkliwie kasjerkę or- 
ganizatorów Krysiakową. 
. . 


| 


We fabryce Kellera przy ul. Pomor- 
skiej 73 od 2 tygodni trwal strajk okupa- 


| cyjny z powodu obniżki zarobków | niewy- 


| ników zajmowało mury fab 


á 


100 robot- 
Wezo- 
tora- 


рїасап:а należności za uriopy. 


yczne. 
raj odbyla się konferencja w inene: 

‚ na której firma zgodzila się 
wypia należności ratami również ure- 
gulować należność za urlopy, W azku 
z tą ugodą rohotnicy podjeli pracę. 


. . 

Przed kilku dniami we wsi Wierzbie 
do zagrody 72-1etniej Zuzanny Staheszka- 
wej wpadło trzech uzbrojonych bandytów, 
którzy zażądali wydania pien'ędzy, a gdy 
staruszka stawiła opór zabili ją i ogru- 
biwszy z drobnej gotówki zbiegli. Dochodze 
nie policyjne doprowadziło do ujęcia 
dwóch snrawców napadu. Są to 20-letni 
Henryk Уагела] | 28-letni Bolesław My- 
ezur Ohu ujętych osadzono w więzieniu. 


. . . 


Policja Tódzka aresztowała sutenora ty- 
dowekiego Joska Ojla z ul. Wólczańskiej 
00, gdzie miał dom echadzek, a w nim 
dwie kontrolne chrześcijanki, od których 
zabierał całkowity dochód. Ponadto Jo- 
sok Ojla zmuszał mastretowaniem wSzyst- 
kie kontrolne kobiety w okolicy do place- 
nio mu pewnego haraczu, Przeciwko eu- 
tenerowi żydowskiemu policja wdrożyła 
dochodzenia. 
. 


Wczoraj pod kierownictwem komisna- 


si 
сіс:е uniwersytetu warszawskiego, Iwow= 
skioego, krakowskiego, poznańskiego, poi- 
techniki warszawskiej, rady przybocznej 
i łódzkiej wolnej wszechnicy. Z pośród 
zgłoszonych kandydatur, jury jednogłoś- 
nie uchwaliło przyznać nagrodę miasta 
Łodzi za rok 1035 w sumie 10 tys. zlotych 
prof. Czesławowi Witoszyńskiemu, kio- 
Towuikawi instytutu aerodynamicznego 
przy politechnice warszawskiej za wybt- 
ne prace naukowe w fej dziedzinie. Wrę- 
czenie ea nastąpi dnia 11 bm. Od- 
znaczony prof, Witoszyński zamieszkuj 
w Warszawio í jost profesorem zwyczaj- 
nym tamt. politechniki. Prace jego ча 
znane nietylko w kraju, lecz i zagranicą, 


SPORT 


Zapasy, W niedzielę. 3, b. m. miał віє 
odbyć w Pabianicach pierwszy mecz za- 
paśniczy o mistrzostwo okręgu lódzkiego 
pomiąqdzy zespo!ami I. К. Р. i Kruszende- 
ra, Mecz ten jednax nie odbył się, gdyż 
Wobec braku lekarza na zawodach 703761 
Kruszendera nie chciał etanąć do walki. 


Zasłużeni bokserzy, Zarząd łódzkiego 
okręgowego związku bokserskiego na о- 
statniem posiedzeniu uchwalił, by wszvecy 
pięściarze, którzy reprezentowali pięć ra» 
zy barwy 1002] w meczach międzym:aeto- 
wych mieli wolny wstęp na wczystkie im- 
prezy organizowane przez Ł, O. Z. В. 


HMiędzykiubowy bieg naprzełaj. W dniy 
11 listopada jako w święto odzyskania 
niepodległości 8, К. S. organizuje bieg na- 
przelaj na przestrzeni 4 klm. w konku- 


rencji wszystkich klubów, Dla zwycięzców 
ва przewidziane cenne nagrody Dalsze 
zapisy i zgłoszenia przyjmuje p Zatop:ań- 
ski we wtorki i piątki od godz, 19-еј da 
21-еј. 

Kursy gier sportowych. W Łodzi ойһу- 
wają się w poniedzialki, wtorki, środy i 
czwartki kursy gier sportowych i zaprawy 
lekkoatletycznej, przyczem w poniedziałki 
> środy w lokalu szkoly przy ul Drewnow- 
orki 1 czwartki w szkole przy 
. Kursy te odbywaja się pod 
ctwem fachowych sił instruktor- 
przyczem uczestnicy mogą korzy- 


skich, I | 
stać z wielu udogodnień z cieplemi prysz- 


nicami włącznie. Da'eze zapisy są przy 

W BIP, 
W. przy ul 11 Z kursów 
tych powinni w pierwszym rzędzie korzy= 
stać zawodnicy klubowi. gdyż tego rodzaju 
treningi byłyby Świetną zaprąwą zimową. 


Na srebrnym ekranie 


„Człowiek- wilk“ 
Kino „Rialto“ 


Trzeci zkolei program zero-ekranowe- 
go łódzkiego kina „Rialto“ wypadl bardzo 
okazale. Pa tygodniku PAT-icznej wy- 
świetla się kolorową komedię p. t. „Wróg 
kobiety, Jak każda prawie krótkome- 
trażowa amerykańska komedja. nie grze- 
trzeba 


szy ona nadmiarem sensu. ale 
przyznać, że dosadnie charakteryzuje 
tamtejsze społeczeństwo» Rzecz dzieje 


się w jednem z uzdrowisk, gdzie dyrek- 
torzy rowji szkolą zespół girls. Daja, 
to okazię reżyserowi do zaprezentowania 
kliku wcale udanych numerów tanecz- 
nych i śpiewanych, Również trzeba pod- 
kreślić, że kolorowe zdjęcia tylko przez 
„Rialto* w Łodzi anonsowane, są coraz 
natralniejsze w barwach starannie 
wykonane. Następnie wyśWietla się do- 
вопла kolorową również sysunkówkę, 
ale ine Disney'a, p. te „W królestwie 
cukierków” — jest to bezsprzecznie male 
arcydzieto. nie pozbawione momentów a- 
tyrycznych, czezo, niestety, w dieneyow: 
skich rysunkćwknch brak, Celem dowe! 
pów jest tu standaryzacja pracy w fabi 
kach i z tego wzejędu w Łodzi jest to fiim 
szęzególnie aktualny. 

Wrerzrie ostotnim filmem fest „Czło- 
wiek - wik" z Паста | Ollndem w ra- 
Pokazano nam jeszcze 
jeden obraz z serji niesamowitych w ro- 


лађа  „Frankensteina* czy „Doktora 
Jarreyl Z. tym atnim filmom  „Czło- 
wiok - wilk* ma bardzo dużo wspólne- 


go — jest to makabryczna historja o czlo- 
wieku, który raz po raz staje się wilkoła- 
kicim, Na ekranie oglądamy tę przemin- 
nę, widzimy, jak wyrastają mu pazury i 
kły. a rysy stają się coraz bardziej zwie” 
rzęce.. Wszyctko to jest przeniesione ne 
tła wspólczesneco Londynu i dzieje się w 
pracowni uczonego botanika. Amatorom 
niesamowitych i sensacyjnych historvj 
„Człowiek - wilk* dostarczy niewatpliwie 
sporo dreszczyków, Realizacja na po- 
rawnym poziomie, рга i zdięcia dobre. 
A podkreś'cnie zasluguje palerja doskn= 
nałych typów pijaczek. poczynałąc od 
"0101" z towarzystwa, a kończąc na sta- 
rej żebraczce. (m-t) 


Z A TATĄ 
Ze sceny łódzkiej 


„Rozkoszna dziewczyna” 
Teatr Papularny 


Dzięki niostrudzonej energji dyrektora 
Teatru Popuiarnego w Łodzi, miasto nasze 
peaiada doborowy zespół operetkowy, a о- 
о da- 


y tego dowodem może być gra- 
na obecnie 2 wielkim powodzeniem kome» 
dja muzyczna „Iozkoszna dziewczyna” 
Benatzkiego. 

Treść tej komedji miła, pogodna, а 
zręcznie i dowcipnie obmyślana intryga 
micena z frapującemi momentami, skrzy 
śię humorem. Nic więc dziwnego, że pus 
bliczność przyjęla ją z niekłamanem í 
Gzezerem uznaniem, darzą knonawców 
rzęsistomi oklaskami. Kreująca pop:sową 
го!ё Anetki p. Zofja Kalinowska nimująca 

ed m i subtelną grą tak pod wzglę* 
dem interpretowanej rol i 


poznać jako uta'entow 
ściowa nxtorka operatko 


} przyczem рев!їлйа}зб 
świctne warunki zewnętrzne, w krearji 
swej stanął w rzędzie czetowych amantów 
oporotkowych. i żywiotową 
swą grą i niezwyklym tomnaramentem w 
„rob:entu* humoru, pozyskał soh:e z m 
sca calą widownię. Panie Jurdzińska i P 

larska odtworzone rote oddniy z całą eta- 
rannością, przyczem pierwsza darzyła wi 
downię prawdziwie milym głosem. Swiet- 
ną również postać dyrektora ministerjal- 
nago odtworzy! p, Urbański. 

Calpść tej doskonałej komedji uzupeł- 
nia orkiestra pod kier, p. Bursy охл» ar- 
tystyczne dekoracie art, mal. Rysiwek:ero. 

Operetka „Rozkoszna dziewczyna” ma 
zapewnione powodzenie i nanewno nie tak 
prędko zejdzie z afisza Teatru Popularne- 
Bo. (в) 


Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia, zamieszczane w „Orętowniku” 


Strona $ 


Elewator zbożowy 


Gdynia (Tel. wł.) Wbijanie pali 
pod fundamenty elewatora zbożowega 
w porcie gdyńskim dobiega końca. 

Elewator ma wykonać firma zagra- 
niczna, która jednak używać będzie 
przy budowie wyłącznie materjałów 
krajowych. Koszt budowy w Gdyni 
oblicza się na 3 miljony zł. 

W kołach zainteresowanych han- 
dlem i wywozem zbóż zapowiadają, ż 
jest już wreszcie zadecydowaną także 
budowa szeregu  elewatorów w głębi 
kraju. (p) 


Wars 


skim dla 


Lond 


ców. 


zawa, (Tel. wł.) Min. ko- 


munikacji zamówiło w przemyśle ślą- 


Kolei polskich 20 tys, tonn 


szyn, wartości około 9 milj. zł. (w) 


Obława na ludożerców 


уп. (Tel. wł.). Z wyspy Jawy 


donoszą, że na południowem wybrzeżu 
Nowej Gwinei, policja i wojsko urzą- 
dziło obławę na krajowców-ludożer- 


W ręce policji dostało się 56 dziku- 


sów, którzy polowali na czaszki 


kie. 


W ostatnich czasach porwali 
i zabili 2 kobiety, dwoje dzieci oraz 11 


mężczyzn. Obława trwałą 
wsz, 
czaszki ludzkie. 


Wybuch tankowca 


Załoga statku 


Moskwa. (PAT.) 
„Sownarkom*. na pokład: 
nastąpił wybuch nafty, 
z 5 osób. 


4 marynarzy zginęło na miejscu w 


w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, 
cenach bardzo niskich. Obejrzente nie obowiązuje do 


Nagłówkowa ałowo (tlusto) 15 groszy, każdę 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, A = każde stanowi 1 słowo. Jedne ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 naglówkowych. 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 


poteca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurka szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrnsy, wszelkie materiały 


‚ skarpetki i rękawiczki po 
Кирпа. o 18.800 


Zakład krawiecki 


Łódź, Piotrkowska 165 
Poleca w dużym wyborze. 
maodarki i palta dla uczenie 
oraz garderobę męską. 
Ceny konkurencyjat. n te пча Dalat miarowy. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Domek Rzeżnictwo 
t E DOuY-PARCELE YJ Lie poli w „Dakowąch, Mokrych |p śródzacić ч Foznania pře- 
|гег Nowy Топ 1000 21 Gwie-|dam Oferty Orędownik, Poznań 
m nowy Кш «®}[°йа Buriaga, Ровшан тй 63 132 
arocinio ааа UPNA 
2 seri, л wzenyej  drenowanej Blisko miasteczka ki i 
эре 5 7 
rocin. "Ki RD "БАЮ! dwadzieścia morgowe Kupi 
ennej zabudowaniem |tokarnię do toczsn,a metali w 
Dom nowy fbgrodem di 460, wplaty 2 000 spie- dobrym, stanie. Онур рода 
i о n a 
trzech lokatorów е аш елаш. Момак, адай КА ng, 11 ба 


lisko tramwaju — 1200. 
80 j 


s anan убак: 
wa. 60 Бо 
Сиг OZENKI D | ii 550 pszenno-buracza- 
nych kompietnemi 
Panna Restaurację inwentarzami 
zawodowo pracujaca pożna panń|dobrze zapr wadzomi mieszka] wani bięcie 
od 40. „Cel matrymonialny. niem, eentraine ogrzewani: Turel Warszawski, AT 
Bou akci a go” Orędownik, Po|wogu wyjazdu sprzedam, con e Poznań, 
znań zd 64 250 Iei atiy Oredownik, Ш 
жай za 631 
85 ea 
ЕА P 
Е: ыг: Gosnodarstwo od właściciela 
Gospodarstwo dwudziestomorgowe kompletnim 
100-morgowe przy mieście. ma-| Ślicznie położone przy 
sywnem budynkami, inwentarza- 


jeziorze 


ті, zapasami sprzedam па splaty. | 


Hoffmann, Бийге, Jaro-| zabudowaniami, inwentarzami — 

62515 |przy Poznaniu wpłaty 
> 9060. Stawski. Poznań, Sap! eesi 
r Sprzedam ski 10Ъ. 03.224 
gó mogi. ziemi, zabudowaniem 


45 


tanio podług ugody. Szejner, 
M 


af TR аро 
powiatowe, urządzeniem 


nię эр żerżawie Po- 
завя, ramarska zd "03 075 


lzychód nad Warta, ul. Chr: |porączaneś 1400% йз тию. 
brego b ZA 62 8il] 34 buraczane) — 17000, ишу с ——— 
Piekarnia UCZ) "Рота БАР Nadszedł duży transport 


dobra, zatwierdzoną 
mieszkania, cena. 15 з! 
mieście jowiat Kościerzyna 
Pomorze.  Załoszeniu Orędownik 
Poznań ad 61101. Pośrednicy шен 
wykluczeni. 


40 buraczanych 
zabudowania gospo- 


y darcze masywne 
inwentarze 


materjałów męskich dam- |): 


KO 
ty 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1+amowy milimetr 30 groszy, 


Rzeźnictwo 
kompletnem urządzeniem. miasto. 
B000 A tok korzyętnie wy 


dzierżawię. „Znaczek powiedź. 

Woźniak, St Kosickiego 

х oźniak, е Ч = EEEH 
Ogrodnictwo 


warzywno-owocowe, 5 mórg, ta- 
nio do wydzierżawienia. Derda 
Brodziezewo, pow. ezamotuleki- 

ту 17 645 
Dzierżawy czterdziesto- 

morgowe, inwenta- 

rzem, żniwami, objęcie 
зы 38-09, vi 
Ra 


Gościniec, kolonjalką 
bez konkurencji 


12 mórg zion . chlew, siodólkę, 
obięcię 10006 wydzierżawię. №: 
wak, Poznań, i, Капага 15. 


| Єз эшш | 


Unieważniam 


tanio sprzedaje 


A. Wasilewska 


kompletne okolicy 
ara aj Ban le солане мар Fig | Ваа, кчө. 
6500. Rutkowski. "Бошай, |Sanieżyńskt 10). 164355 | Wejście z bramy. 
lejska 5 — 1, d 63 17! 


Dom nowy 3 ubikacje 
ogród 


pólmorgowy przy stacji, 
mieściu Poznania, 8 500, Stawsl 
Poznań, plac, Sapieżyńaki 10b, 


Dom piętrowy ogrodem, 
piekarnia 
bezkonkurencyjna 
dochód 2 500 rocznie, 1T 000, wpła 
ty 12500. Stawski, Poznań. olac 
Sanieżyński 10 zd 08227 |S 


па Vitaea, д Шу. 
leśni 


16.20 
16.20 р SH 
H 


Dom czteropokojowy 
zabudowania gospo- 


darcze 
ogród wześciomorgowy przy, Po- 
znaniu 2000, wplaty 9000. 
Stawski, Poznań, plac Бароу 


63226 


сі ж piyt. 


muzyką па сул 
Bol. Romanow. 
radnik 
1930 
тука 
taneczna, 


turyst, 19.16 
UA 
б 


Gospodarstwo 
mórg buraczanej zabudowa- 
inwentarze, żywe, martwa 
Woźniak, Stęszew, Ko- 
18. zd b2 874 
Dom 
2 pokoje kuchnia 4 morgi okolica 
Poznań 3500, znaczek dolnezyć. 
oźniak, Stęszew, Kosickiego! 
3. zd 62 878 


Dom, chlew trzy morgi i, 


ziemi 
agoten, pas, hipotek 2000. wpłaty) 
wak, Poznań, ЮР 
03 074, 


40 
nia 


z płyt. 


16.00 

szych”, 18,30 ez} 
ŚW cieniach epoki 
cyklu audycji „O 
literackich" 


aleklezo 


jedyn: 
120 plyty. 


«Gwiazdy przez kalko“. 
muzyka lekka m płyt. 23.05 zes 


plyt, 
Łódź — 13.30 rytmy tanec: 


aka 15, 


Środa, 6 listopada. 


Katowice — 13,39 muzyka lek- 
a | taneczna z udzialem Stefa- 


Kraków — 13.50 ana, nie dzie- 
14.00 koncert popul. z 
płyt. 18.30 skrzy mka osólna. 18, 45 


05 mu” 
ka 2 plyt. 23,05 muzyka 


Lwów — 13.30 koncert życzeń 
адай muzyczne 


dziwa- 
frazm. 


1 19.1 
BI «port 
00 nud. muzyczno-parodystzcz 
22.0 


ły reweleraów i utwory lekkie z 


1 plyt; 1612 giełda łódzka; 18.30. 


skich, na palta i mundurki |SG5= P 


зт! 
ng 17541|wady naskórka. 


zaginiony weksel na zł 50— wy*| 
stawiony J, Jakubowiak. tyro 
© Pietrzykowski, Pietrzykowski. 
ag 47112 
23, ROZMAITE 
Chrześcijańska 
wypożyczalnia sukien ślubnych, 
balowych, najnowszych fasonów. 
rzystepnę. Lódź. Buwa! 


sprzy №: apiórcowskieza 
шалын n ES 


wędzenie 
oraz aa skórne usuwa Krem 
kata Age 12 kogutkiem). i 
odliwy kosmetyk. БЕ 


prog ramy Ti radjowe 


iały Krzyż". 


цео арор. 
sneta (plyty 


r M 
КЕП program. 10-30 plyty. 1925|. 
ak 23.05 muzyka taneczna z 
st. 


Środa, 6 listopada. 
— 13.30 mozyka salon. 
А Тее jełda i komunikat 
1830 ekrzynka techn. 
211840 ycie kultur. Коога. 18.46 
utwory fortep. w w. Ladmi!; 
ае. 15.00 афо. хокро! 
910 prozzam. 1920 риу. 1928 
sport, Йу шатуКа lekka. 23.05 
" |anuzyka taneczna z płyt. 


da. 
H, 


PROPONUJEMY 


16.00 EE Muzyka popu- 
larna, 

17.00 po- 
ЖЕНА: шо Ше; мра ор 
zadjoork, 

18.00 К бајката. Pieśni lad 
wo. 18.15 Anglia (Nat. Pros 
Muzyka taneczną, 
Paris, Utwory Hiaendia. 

10.00" Sztutgnet. -Trzech 
0 | Stranseów* koncert rozryw- 

Козу. 1025 Wiedeń, „Wesolo 
Био z Windsoru” — opera 

Nicolaiego (tr. z Opery Wied. 
1940 Oslo. Koncert radjoork. 

2040 Bukareszt. Recital ekran: 
сонр. 2035 Boltens. , Konert 

G, Pintizorekiego 
оаа 8648" Lipsk. Wielkie 


kic 
ва- 


PO~ 


zne 


potpourri walców”, Königswust. ` 


Koncert ork. wojsk, SE 
„Кусегв! wieśniacza* — ra 
Msscazniezo. 20. 50 Meajolan. 


„Madame sans бепе" — opera 

Giordana рой dyr. kompozytora. 
21.00. Królewiee, Koncert mu- 
ki SĘ Деј. Anglia (Reg. 
ror... twory fort. Paderew- 

Skiezo. Kopen! ARTU joba] dla 

młodych. 21.05 law, Muzy- 

ka austriacka, 21. 104 Ала. (Nat. 

oncert symf. 2 
H: 
таппа, 


мА 
Paris Р. Т. 
pad. Muzyczna, 


RY з” 
(Rex. Progr.). „Hrabina мыр 


— operetka Kalmana. 
22.00 Stockholm. Muzyka tan, 
Büdapeszt. Symfonja E Tirolen" 


<= Beethovena pod dyr. Doh- 
Rzym. pieśni lu- 
Sztuteart. ka ы 

huberta, 


ег MUZYCE 
Strasburg. уў 220108 үрт. 
oelaw. Mu- 


Лг Brucknera: 
oka tan. Wiedeń. Muzyka тор. 
Kolonia. Muzyka lekva | tan 


22.00 Kynizywnst. „Prosimy do 


tańca“, Чава l., gi E Aue] 
czorna, Monachium, 
lekka i tan. Poste, Paralen.. i 


zyka lekka. sa 10 Жасарын М Mu- 


zyka tan. те. Mu- 
zyka lekk: 

24,00 Sata tęart. Koncert nocny. 
Soliści 1 chór. даку Reg. 


а 0 
Wiedeń. 


składała się 


Kvanne Ceny konkurencyjne! 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 listopada 1935 = Numer 255 


20 tys. tonm szyn 


ludz- 


chwili wybuchu, 


piąty został urato- 


wany i w stanie poważnym odwieziono 


oni 
zmarł. 
od sierpnia. 


y pojmani byli przystrojeni w 


go do szpitala, 


gdzie wkrótce jednakże 


Жака z bandytami 


Meksyk. 


ralne w stan 
z grupą 150 


zie którego 


tów. 
poległo. 


(PAT.) Wojska fede- 
ie Jalisco stoczyły walkę 
bandytów. Akcja wojsk 


była wspomagana przez samoloty. 
Jest to już 


ż druga bitwa stoczona 


przez wojska z tą samą grupą bandy- 
Szef bandy zbiegł. 


25 bandytów 


WYTWORNIA OBUWIA 
Stanisława Nowaka BRAUN i WALICKI 


Łódź, Bałucki Rynek 3 
poleca na sezon jesienny i zimowy naj- 
nowsze fasony obuwia męskiego, damskie- 
go i dziecięcego z najelegantezych skór 


krajowych i zagraniczi 


Drobne ogłoszenia w 
mię do godz 


Е 26. SZUKA TOSADY 
мна аа 


mi Ugloszenia do 30 słów dla poszu- 
kujących posad, 


n 16577 


Znak oferty WRN: z 18924, n 2745, d 1790 


10,9), w вороху 4 dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


od Ка7а— 
krłań jamę usłną 


nych, 
Ceny konkurency јпе 


= 1 slowo, 
dni powszednie przyjmuje 


OE A ,».‹ ш, 
Bez środków 


utrzymania poszukuję jakiejkol- 


Przyjmę posad 
galem wybczenia sie ko: 
bez wynagrodzenia. 
na WA Ghrainowska eh 
nowo Pol 


Posady 
w pikua loh podobnej za kau- 
lub pożyczką poszukuje pac 

а Oferty Oredownik, 


ń 21 


1500 zł 


sekretarz adwokacki 
cach otrzymania рова 


аў, rty 
Oredownit, Pornah zà 08 79 


27,.WOLNE =y. 


Sprzedawcy 


winogron 


h A 
р ЖААК 


1, 
nie а Ej 
ryzjerkę 


wgjnożelazkowa 
25, zaangażuję 


Жез 
ondulacja, do lat 


15 listopada. Ożenek niewyklu. 
czony. Pisemne zgloszenia: Adam 


Stypczyński. a A Skryta 11. 
леа 7 


wiek pracy, zna szycie. Cecha“ 
nowska, Łódź. Rzgowska 
ng 17 535 


Ро- 


agy kaucu казуагат. dawnlejszy z 
rani 


w tej RSA: ch, 1 
obliczamy po jednej trzeciej) cen'e anie 
drobnyca. jszenia 7/8 
rzą, pi 
jednej z fi owych. Na 
gwarancje” loże żądna бы ы: 
zenia Orędawnik, <= kawale” lub »onaty. ene"ziczny 4 


Uwzględnione będa sie 


y Dierwazuseedne z dob efni po 

A с д а геси ade te 

zloszenia: + cdpisami świadectw 
uadsyłać 


d: warunków 
pod d 4763 О edownik Poznań 


Cholewkarz 
zdólny w sw:m zewodzie od ga- 
122 potrzebny  @рЇоётеїїа- A Ta- 


p, |мМаповук, Столдо, а Sklad skór, 
zd 62 118 RYBA Z, 


Kontroler 


R orean тагат. Стя» 
п бй zl Oferty Orędownik 
Poeman zd A 071 


Przykrawacz 
cholew:arsgxi, sila dobra; 


Ke еы, ун 


Iny. sumienny z ma- 
mialby pewną egzy- 
steneje. Mloiscowość wskaże, — 
Zgłoszenia O Td Poznań 


Pracownika-czkę 
podróżnjącego gotówką 800 
przyjmie zaraz, oszenia ża 
rjer Pozn. zdg 02 274-2. 


anią 
do bufetn jaro- czyuna Inb cichą 


wspólniezki otówką 1500 zaraz 
prayimie o © Оц Oredownik => 
Poznań zd 68 151 


Humor zagraniczny 


Przemowa pijanego Д2 laski, 
— Jeśli cię podniosę, to się sam położę — a jeśli ja 
się położę. to ty mnie nie podniesiesz. Zostań zatem, gdzie 


-| jesteś i kwita! 
(„Domi 


еліса“ — Medjolan 


Przedpłata ршен, мора 108, 

noszaniem do domu zł 2.20, mi 
niem do. domu. kwartalnie 7,01. miesięcznie 2,34, pod 
w innych krajach zl 6 a 
nie 2.85 zł bez odnoszenia "da domu. W razie wypadków spow! 


Przy T-miu wydaniach tygodniowo 


їе listopad 1935 lacznie książkowego dodatku powie- 
na miesiąc listopać ER a AIZ pd Жз 


h ж] 2.20, 


j зе- 
miesięcznie w Polęce zl 5.00, 
osztuje „Orędownik” miesięcz- 

lowanych Siłą wyłSszą, przeszkód 


, z od- 


w zakladzie, зра it. р. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, а 


nie mają prawa 


lomagania się niedostarczonych numerów lub 


owania. 


Ogłoszenia 


Ogłoszenia ком 

Drobne ogloszenia (najwyżej 

15 г każde dalsze słowo 10 

10.30. а do wydań niedzielnyc 
ogłoszenia 


Какен 
Przed 


wiadomościami potocznemi ИМ! 

100 stów w tem 5 nagtówkowyrii 
Оно, do bieżicew 
świątecznych dlo godz. 10 13 

powstała wskutek matrycowani 
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na stronie 6-1amowej 15 gr. na stronie t-lamowej przy końcu tekstu 
B0 ут na stronie czwartej 50 wr na stronie | 


т od lanun 


likowane z zastrzeżeniem miejsca od улестен бенә Уря Ку 


М alawa ul 


ogloszenia | reklamy 


тз Polska Spólka Akcyjna 
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43) 

Podniosta główkę, żeby spojrzeć na 
ojca, a on patrzał prosto przed siebie, 
na ustach zaś miał uśmiech nie będą: 
cy niczem innem, jeno nerwowem 
drżeniem twarzy. 


— Dam ci coś lepszego od błogo- 
sławieństwa, Lauro, — powiedział gło- 
śno — bo to, żem сі nic nie ofiarował 
na prezent ślubny, nie dowodzi by- 
najmniej, żebym miał zapomnieć o to- 
bie. Dam ci przepiękny garnitur bry- 
lantowy, jakiego nigdy dotąd nie wi- 
dztano w Angiji. Brylanty kupię sam 
i sam każę je według moich wskazó- 
wek. oprawić. 

Druchny były zachwycone. 

Laura zaś uścisnęła zimną rękę oj- 
ca i odpowiedziała: 

— Nie pożądam brylantów, mój 
ojcze, pragnę tylko twojej miłości 
1 błogosławieństwa. 

Mąż podał jej rękę. Kareta zajecha- 
ła w bramę, bo deszcz ciągle jeszcze 
pagał. 

Artur Lovel stanął przy drzwiach. 
Żegnam cię, Arturze — powie- 
działa Laura — і mam nadzieję, że za» 
chowasz dla mnie na zawsze życzii- 
wość braterską — dodała, podając rękę 
młodemu człowiekowi. 

— Pan Lovel wie,chyba o tem. że 
będzie zawsze miłym gościem w Jo- 
celyn's Rock — rzucił Filip Jocelyn = 
chodź, Lauro! 

Młoda hrabina trzymała ciągle w 
rączce swojej rękę swego starego przy- 
jaciela, Nie rozumiała nigdy, jaką głę- 
boką żywił dla niej miłość, nie wie- 
działa też, jak on w tej chwili strasznie 
cierpieć musi. 

Ale przywiązana była do niego 1 
przykro jej było, że w dzień jej ślubu 
był taki blady i milczący. 

— Zapewnijże mnie, że zawsze bę- 

dziesz mi przyjacielem — szepnęła. 
„ы „Będe więcej, niż. przy/acielem, 
КҮН niewolnikiem twoim, ‘Lauro,’ 1 
riajwierniej służyć cl bode, gdy Kędzia 
tego potrzeba — odpowiedział młody 
człowiek poważnie. 

Lady Haugthon wsiadła do karety, 
a za nią mąż jej: służba zaś, ustawiona 
na wilgotnym piasku, wydała okrzyk 
na pożegnanie młodej pani Ale okrzyk 
ten podobniejszy był do jęku, niż ao 
głosów wesela. , 

Artur Lovel nie powrócił do salo- 
nu. Pożegnał pana Dunbara I trzy 
druchny i puścił się w ślady рочот. 
unoszacego młodą parę małżeńską do 
sąsiedniej stacji Shorncliffe. Młodzi 
państwo obiadować mieli w Londynie, 
a pociągiem wieczornym udać się da 
Paryża. 

Artur podążył pieszo do Shorncliffe. 
Deszcz ustał już nareszcie, ale wllgot- 
ne powietrze było ciężkie i mgła pra- 
wie nieprzenikniona. 

Słowem. jeżeli poranek by! ponury, 
popołudnie wcale weselszem nie było. 
Nic to jednakże Artura Lovól nia ob- 
chodziło. nie zwracał wcale uwagi па 
stan pogody. Za wiele zaprzątało go 
innych myśli. że zaś wycierpiał tyle w 
ostatnich czasach. nie był zdolny sku- 
pić uwagi na jednym przedmiocie. 


To przypominał sobie twarzyczkę 
Laury, błyszczącą w mroku kościel- 
nym w Lisford, to znowu nie widział 
nic. oprócz ponurej twarzy Filipa Jo- 
celyna, który się przez cały czas cere- 
monji nie uśmiechnął ani raz jeden. 


Obserwował był pana młodego z ja- 
kimś dziwnym uporem zmordowanego 
umysłu, szukał związku jego z trupem 
kobiety-topielicy. Może ta kobieta, mło- 
да і widocznie ładna kiedyś, była ofia- 
rą występnej miłości hrabiego, może 
została przezeń doprowadzona do roz- 
paczy i odebrała sobie życie w sam 
dzień ślubu okrutnego kochanka? 


W chwilę potem młody człowiek 
R bdzie się, szepcząc sam do Sie- 

le: 

— Zazdroszczę temu człowiekowi, 
zazdroszczę mu, że sprzętnął mi z 
przed nosa bozatą dziedziczkę, o którą 
się starałem. Zazdroszczę mu miłości 
Laury. I dlatego oto dręczę się bezsen- 
sownemi podejrzeniami. Staram się 
wmówić w siebie. że hrabia jest nędz- 
nikiem, bo radbym mieć jakiś tytuł 
do czuwania nad ukochaną kobietą. 

Szlachetna jego natura oburzała się 


Bironas 4 = ORĘD 


na własne domysły, ale mimo to 
wszystko nie przestawał podejrzewać 
Jocelyna. 

— Dlaczego miał taką zafrasowaną 
minę? Gdybym ja był na jego miejscu. 
zdawałoby mi się z pewnością, że 
świat przemienił się nagle w najroz- 
koszniejszy raj. 

Dom Lovela był jednym z najpierw- 
szych w Shorneliffe. Stary, dziwnej 
konstrukcji, z ogromnym dachem 1 
wieżyczkami атаме przedstawiał 
się wcale pokaźnie. Jasny ogień pło- 
nął w jednym z pokojów. Rolety nie 
były dotąd pozapuszczane u okien. To 
też przechodząc, spojrzał w. okna 
i'spostrzegł ojca, siedzącego przed ko- 
minem z dziennikiem w ręku. 

Nie byłoby potrzeby barykadować 
się przed złodziejami w takiem spo- 
kojnem mieście, jak Shorncliffe. To tez 
Artur nacisnął tylko klamkę od ulicy 
i drzewi mu się otworzyły. 

Ojciec posłyszał w przedsionku czy- 
jeś kroki 1 zapytał: 

— Czy to ty, Arturze, wróciłeś? 

— Ja, ojcze — odpowiedział mło- 
dzieniec, wchodząc do рокоѓи, 

— Mam dużo z tobą do pomówienia, 
mój drogi. Zdaje mi się, że małżeństwo 
w Mandeley-Abbey wyrugowało z twej 
głowy wszystkie Inne poważniejsze 
sprawy. ` 
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— Jakie poważniejsze sprawy, 
ojcze? 

— Апо, czy zapomniałeś naprzykład 
о propozycji lorda Harrissona? 

— O proponowanej ті posadzie w 
Indjach? Nie. drogi ojcze, nie zapom- 
uiałem o tem. tylko, że... 

— Tylko. że co? 

— Nie mogę się jakoś zdecydować. 

Mówiąc to, Artur miał na myśli 
Laurę Dunbar, ale ona już jest teraz 
przecie hrabiną Jocelyn. Przykro na- 
zywać ją tem nowem nazwiskiem. 
Prawda. ale czyż on może udać się na 
drugi koniec świata i pozostawić mło- 
dą kobietę samą bez żadnej opieki? 

Sama, bez opieki? Toż ma przecież 
męża i ojca. Так, ale ojciec wydawar 
się być nędzniklem, a mąż? Pode.rze- 
nia co do niego wzmagały się w mlo 
dym człowieku. 

— Nie mam potrzeby. kochany: oj- 
cze, śpieszyć się tak bardzo. Lord Har- 
risson powiedział wszakże, że mam 
rok czasu do namysłu. 

— Prawda. — odpowiedział John 
Lovel — ale pół roku już upłynęło 1 o- 
to otrzymałem dzisiaj drugi list oa 
Harrissona Żąda, abyś się zdecydował 
ostatecznie. bo jeden z jego krewnych 
prosi właśnie o ten sam urzad, Wier- 
пу obietnicy, pozostawia сі pierwszeń- 
stwo. 


W reku nieboszczki 


Herr von Valterchoker, powróciw= 
szy do Lisford, nie tracił czasu. 

Udat się do oberży „Pod girlandą 
z róż", gdzie w niskiej stancji o ciem- 
nych, brudnych obiciach już był ze- 
brany sąd. 

Przedstawiciele władzy 1 ludzie 
miejscowi zajęci byli wyłącznie śledz- 
twem, klown tedy bez żadnej trudno- 
ści CREATE od tychże ludzi cie- 
ке 52026500 у ЕД) 
харор поен się przedewszystkiem, 
że poznano wstógielicy włóczęgę przy” 
była do Shorneliffe w więil'ę śmierci, 

W tej chwili właściciel oberży skła- 
dał właśnie zeznanie. 

Drzwi od sali były otwarte. w cla- 
PCH korytarzu pełno wystawało lu- 

21. 
by posłyszeć cokolwiek í deptali jedni 
drugim po nogach z dziką obojętno- 


ścią. 

Herr von Valterchoker miał łokcie 
śpiczaste, łatwo tedy utorował soble 
prze'ście і bez skrupułu zajął stano- 
wiskp w samych drzwiach. 

— Bóg ją wie, co to za jedna, jakaś 
widocznie włóczęga, mówił właściciel 
oberży do sędziego. a że to był dzień 
targowy. że pełno bylo w oberży, nie 
zwracallśmy na nią uwagi. Zapytała, 
czy ją będę mógł przenocować, odpo- 
więdziałem, że nie, ba my nie mamy 
łóżek dla takich gości. Usiadła w szyn- 
kowni | piła dżyn z piwem. Napój to 
bardzo odurzający, chociaż bardzo 
zdrowy, dodał, bacząc na własny swój 
interes. Następnie kiedy już miała za- 
pewne ani grosza przy duszy, podeszła 
do drzwi w których było już i tak bar- 
dzo tłoczno i żadną miarą nie chciala 
2 nich ustąpić, w chwilę zaś potem, 
gdy nadjechał konno lord Haugthon 2 
miss Dunbar, rzuciła się jak szalona. 
padła pod konia tak, iż o mało jej nie 
stratowały | zaczęła coś głośno prze- 
mawiać do lorda. Miss Dunbar krzyk- 
nęła i... 

— Poczekaj pan, przerwał sędzia, a 
cóż ona do lorda Haugthona mówiła? 

— Nie wiem i boda/że nikt nie sły- 
szał, co mówiła, bo hrabia powiedział 
po chwili, iż to warjatka. Wszyscy też 
bylismy tego samego zdania. 

Potem lord zapowiedział.. abym 
miał staranie a tę biedną kobietę i a- 
bym dał jej wszystko. co tylko żażą» 
dał. Podniesiono ją zupełnie bezprzy- 
tomną, ale wkrótce zapomocą octu, pa- 
lonego papieru i innych środków, któ- 
re jej do поза przytykano, przyszła do 
siebie. Była jednak jak śpiąca, zapro- 
wadziliśmy ją zatem do' stancji паа 
stajniami, trochę opodał та domem. 
Stancja to wcale wygodna i czyściut- 
ka, jakby najpiękniejszy pokój gościn- 
ny. Nieraz sypiają w niej lokaje dżen- 
telmanów, gdy gości jest dużo. Kaza- 
tem kucharce, ażeby poszła się zapy- 
(аќ. сту. czego 'nie-potrzebuje, пів. po- 
trzebowała jednak niezego. Rzuciła się 


w ubraniu na łóżko i zaraz twardo u- 
snęła. Przy takim nawale zajęć nie 
mieliśmy czasu zajmować się włóczę- 
ga; dopiero też rano przypomniałem 
Ją sobie і oświadczyłem żonie, że war- 
toby zajrzeć do biedaczki: zanieść jej 
śniadanie i dojrzeć, jak sobie tego ży- 
czył lord Haugthon. Ale żona odpowie- 
działa mi: Jej już niema, kochany Ja- 
mesie! Bill, parobek powiadomił mnie 
arana. że jeszcze wczoraj wieczorem 
poszla-gdaieś-gobie. Jeżeli pan sędzia 
pace zbadać Billa, przyjdzie mu to 
ardzo łatwo, bo stoi tam oto w kory- 
tarzu, łatwo go zaś poznać po czerwo- 
nej głowie i fajce. którą nieustannie w 
gębie trzyma, — dodał konfidencjonal- 
nie oberżysta. > 

Sędzia polecił przywołać Billa. 

Wszedł оп zaraz do sali z takiem 
rozradowaniem w twarzy, jakby cho- 
dziło o jaką zabawę. 

Sędzia kazał mu naprzód wykonać 
przysięzę, а potem opowiedzieć 
wszystko, co wie o nieboszczce. Ale 
Bill nie rozumiał o co chodzi i trzeba 
way zadawać mu szczegółowe pyta- 
nia. 

Zeznał co następuje: 

— Pomiędzy dziesiątą a jedenastą 
a bodaj trochę później jeszcze, gdym 
zamykał drzwi od podwórza i stajni; 
jakiś człowiek przystąpił do mnie 1 za- 
pytał o kobietę. co po południu rozma 
wiała z hrabią. Haugthonem. 

Odpowiedziałem, ta. kobieta jest tu- 
taj, ża śpi ponad stajniami і wskaza- 
łem palcem okienko, w którem migo- 
tało słabe światełko świecy. Przybyły 
człowiek udał się zaraz do stajni 
wdrapał się po drabinie do stancyjki, 
którą zajmowała kobieta i w pięć mi- 
nut później ukazał się z nią razem. 
Nieznajoma powiedziała mi, przecho- 
dząc, że udaje się do swego męża. 
Noc była ciemnę, żem nie mógł do- 
strzec, jak wyglądał jej towarzysz, 
chociaż zdawało mi się. że głos jego 
nie był mi obcym, zdawało mi się, żem 
ten głos już gdzieś słyszał, Był to 
chłop wysoki, barczysty ubrany w 
kaftan aksamitny. 

Oto wszystko, co sędzia mógł wydo- 
hyć z Billa, macając go na wszystkie 
strony. 

Nie bvło to zbyt wiele 

Widziano nieboszczkę w oberży o- 
kało pół do jedenastej z obcym ja- 
kimś człowiekiem i odnaleziono ją za- 
raz nazajutrz utopioną i zahaczoną o 
nadhrzeżne krzaki w pobliżu Lisford. 

Nie debatowano długó nad spisa- 
niem. protokółu. 

Znaleziono kobietę utopioną i ba- 
sta. 

Nikt anf żartem nie przypuszczał 
tutaj zbrodni. 

Созу komu przyszło ze śmierci nie- 
szczęśliwej włóczęgi, nie mającej zła- 
manego szeląga przy duszy? 

Musiała najprędzej, po rozstaniu 


POWIEŚĆ 


SENSACYJNA 


mój się z mężczyzną, zabłądzić w ciemno 


Ści, zeszła nad rzekę i albo przypad- 
kiem w nią wpadła, albo się sama w 
nią rzuciła. 

Sędzia i przysięgli porozchodzili się 
do domów, a że była to godzina herba- 
ty, więc i tłum opuścił także salę 1 ko- 
rytarz „Pod gierlandą z róż“. 

Pozostał tylko sam Herr von Val- 
terchoker i siadł do stołu z pospoda- 
rzem | jego żoną w małym czyściut- 
kim pokoiku, gdzie palił się ogień, ja- 
ki tylko palić się może w oberży. 

W pokoiku znajdowała się klatka 
z ptaszkiem, przykryta kawałkiem 
zielonej kitajki; fajki gliniane, ułożo+ 
ne w bukiet į wetknięte w dzbanek fa~ 
jansowy od piwa, zegar nakręcający 
się co ośm dni, sztych, przedstawiają 
cy dyliżans, wyjeżdżający z Shorucliffe 
t zawieszony ponad posążkami z palo- 
nej gliny, przyozdabiającemi kominek. 

Herr von Valterchoker nie był wiel- 
kim amatorem herbaty, ale teraz pił 
jej tyle, wiele mu tylko nalewała go- 
spodyni. 

Rozmawiano o ślubie miss Dunbar, 
о kobiecie utopionej i o przeprowadzo- 
nem śledztwie. 

Z rozmowy tej Herr von Valtercho- 
ker dowiedział się, iż przed rozpoczę- 
ciem badań, sąd i doktór z Lisford u- 
dawali się do stancji, w której trup 
był złożony 1 że doktór następnie o- 
świadczył, jako nieboszczka wpadła 
żywą do wody I śmierć znalazła w rze- 
ce, skutkiem utopienia. 

— A może pragnąłbyś pan zoba- 
czyć tę biedaczkę? zapytała oberżystka 
kłowna. 

Ponieważ odpowiedział, iż bardzo 
jest ciekawy, gospodyni po herbacie 
zapaliła świecę | poprowadziła gościa 
do pokoju, w którym leżały zwłoki. 

— Jest coś znajomego mt w tej 
twarzy, jest w niej coś, co mi dziecko 
z blond włoskami i niebieskiemi ocz- 
kami przypomina. No, nie długo byłeś 
wdowcem, panie Jarvis, albo Jocelyn 
Gilbert, czy też Filipie Jocelyn, hrabia 
Haugthon! mruczał klown 1 wpatry=" 
wał się dalej w trupa. 

Dopiero brzęk kluczyków, upadają. 
cych na podłogę wyrwał go z zadumy. 

Upuściła je gospodyni, a że była 
bardzo otyłą i trudno jej się było przy- 
chylać, znacząco spojrzała па klowna. 

— Może pan? zaczęła. 

— Podniesie mi kluczyki, dokoń- 
czył Herr von Valterchoker. Ależ jak 
najchętniej, dodał i pożostawił świecę 
na ziemi, nachylił się, podniósł klu- 
czyki i coś jeszcze, czemu się, pozosta- 
jąc w postawie pochylonej, uważnie 
przypatrywał. 

Ву! to strzępek roboty na drutach 
w kolorach: różowym, zielonym i nie- 
bieskim, ale klown przypatrywał mu 
się z taką badawczością, jakby to było 
coś niezmiernie ważnego. 

Podniósł się potem { pokazując 
strzępek ów gospodyni, zapytał, со to 
może być takiego, 

— Ot, ta biedna istota trzymała to 
w zaciśniętej dłoni, objaśniła ober- 
żystka. Pan doktór Manders musiał 
użyć całej sily, aby jej otworzyć rękę 
i wydobyć te strzępy. 

— Ale nie przywiązywał pan dok- 
tór żadnego znaczenia do tego tacna? 

— Żadnego, proszę pana. 

— A sędziowie? 

— Ап! sędziowie. 

— Hum! mruknął klown. со to za 
zdolni, co to za sprytni ludzie, ci pa- 
nowie sędziowie! Jakie to prawdziwe 
dla nas szczęście, że mamy takich 
ЖОШ, ебут ЧА оп! korzystają 

iwie z każdej okoliczn ż 
by ukryć zbrodnię. Ee 

Wyciągnął z kieszeni sta 
kopertę i włożył w nią owe NE rg 

— Jeżeli pani nie ma nic przeciw- 
ko temu, to ja to zabiorę? 

— Zapewne dla osobliwości, со? A, 
no, zabieraj pan sobie z Bogiem. 

— I więcej піс nie znaleziono prz 
Pa W, ло listu, А 
еги, ż regoby si i 
ię egoby się dowiedziano, 

— Nic a піс nie znaleziono! 

— No. nie chcę przetrzymwać ant 
Ałużej w tym zimnym. pokoju: zanim 
będzie kolacja, przejdę się trochę, 

Wziął kapelusz j wyszedł na ulice 
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Publiczna spowiedź „sanacji“ wileńskiej 


Jeszcze sprawy zakulisowe „sanacyjnych* związków zawodowych w Wilnie 
(Od własnego korespondenta „Orędownika”*) 


Wilno, w listopadzie 
Zaledwie parę dni upłynęło od mo- 
mentu zamieszczenia przez nas arty- 
kułu, omawiającego stosunki w two- 
rzonych i kierowanych przez „sana- 
cję” wileńską związkach zawodowych, 
a oto w czwartobrygadowem pisemku 


„sanacyjnem* „Słowo* ukazały się 
„rewelacje”, w stu procentach ро- 
twierdzające wiadomości, przez nas 


podane. Z „rewelacjami* temi wystą- 
pił sam naczelny redaktor „Słowa”, p. 
Stanisław Mackiewicz, podpisujący 
się pseudonimem „Сай“. 

Оа czasu zakończenia niepomyślnej 
dla siebie kampanji wyborczej, która 
pozbawiła go mandatu poselskiego, 
nie przestaje p. Mackiewicz pioruno- 
wać na kierowników oficjalnej polity- 
ki BBWR. na kresach północno- 
wschodnich i nie żałuje im słów nieraz 
b. gorzkiej prawdy, W szczególności 
dostaje się b. posłowi Birkenmayero- 
wi, który w ciągu ostatnich paru lat, 
jako sekretarz wojewódzki BBWR,, był 
faktycznym kierownikiem polityki tej 
organizacji, no i rozdawcą mandatów 
poselskich przy ostatnich wyborach 
sejmowych. 

Dzięki tej 


okoliczności 
dziś świadkami pociesznego widowi- 
ska — czegoś w rodzaju publicznej 
spowiedzi, przyczem klasyczny repre- 
zentant czwartej brygady występuje 
w roli spowiednika, który ujawnia 
grzeszki swych niedawnych sojuszni 
ków z innych brygad prorządowych. 

Z tego aktu skruchy na łamach 
„Słowa* dowiedzieliśmy się następu- 
jących szczegółów, doskonale ilustru- 
jących nasze twierdzenia odnośnie ge- 
nezy і działalności „sanacyjnych* 
związków zawodowych w Wilnie. 

„Słowo* nietylko potwierdza fakt 
istnienia tych związków i sposobu re- 
krutowania do nich członków tak, 
jakieśmy to już przedstawili, ale po- 
nadto ujawnia inną okoliczność, a 
mianowicie istnienie w łonie samych 
związków zawodowych walki konku- 
rencyjnej. Walka ta rozpoczęła się » 
chwilą przyjazdu do Wilna p. Birken- 
mayera, który po objęciu sekretarjatu 
BBWR, w Wilnie przystąpił do „akty- 
wizacji* „sanacyjnych* związków za- 
wodowych, o istnieniu których mato 
A przedtem wogóle w Wilnie sły- 
sza: 

Jak ta „aktywizacja” odbywała się, 
dowiadujemy się z następującego ustę- 
pu artykułu „Słowa“ z dn. 1 listopada 
roku bie; 


W protokułach sda okręgowego 
znajdziemy ciekawe zeznania dyrekto- 
ra autobusów miejskich o tem, do ja- 
kiej drobiazgowości posuwał się pan 
Birkenmayer w protegowaniu 'człon- 
ków ZZZ, podczas ich walki z drugim 
związkiem  BLOKOWYM — (podkreśl. 
„Słowa”). Na. czele ZZZ., w Wilnie stał 
i stoi p. Klukowski jednocześnie re- 
ferent bezpieczeństwa w Starostwie 
wileńsko-trockiem. 


Od siebie dodać możemy, że p. Klu- 
kowski doniedawna był działaczem a- 


Mama lama wyprowadza po 
w świat swego noworodka z (w SSA 
łondyńskiem). 


raz pierwszy 


kademickim, występując na wiecach 
i zebraniach studenckich jako członek 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej. Ciekawi jesteśmy, czy 1 na te- 
renie uniwersyteckim działał on w 
tym samym charakterze funkcjona- 


rjusza służby bezpieczeństwa, jak czy- 
ni to obecnie na terenie organizacyj 
robotniczych. Zresztą jest to system, 
praktykowany przez piłsudczyków od 
pierwszych dni istnienia odrodzonej 
Polski, więc nas on nie dziwi, ale za 


Pyszne zdjęcie z toru wyścigowego. Podczas startu na wyścigach w Nowym Jorku, 
koń dżokeja Herberta stanął? dęba. usiłując zrzucić z siebie jeźdźca. Zanim jeździec 
zdołal go opanować i zmusić do biegu. minęła dłuższa chwila. Mimo tak poważnego 


opóźnienia, wyprzedżił wsz, 


ich współzawodników i pierwszy dobiegł do mety 


słuszne uznać musimy „nauki*, jakie 
udziela teraz „Słowo* obecnemu rzą- 
dowi, pisząc, iż: 


zarówno p. Klukowski, czy p. Birken< 
mayer, czy każdy posterunkowy ге« 
prezentuje prawny porządek twa, 
уер oni służbę bezpieczeństwa 

KASY 'wództwa, która stanowi część 
służby bezpieczeństwa całego państwa, 
I mamy prawo domagać się od rządu, 
aby stanowiska urzędników służby 
bezpieczeństwa nie były łączone z kie- 
rownictwem ZZZ, tak samo, jak z kie- 
rownictwem jakiejkolwiek organizacji 
politycznej. Pan Klukowski, skoro jóst 
referentem bezpieczeństwa, powinien 
złożyć swój urząd „prezesa Ok ęzowej 
Rady Zawodowej Związku wiązków 


Zawodowych”. 

Wielka jednakże szkoda, że działa- 
czom „sanacyjnym”* otwierają się oczy 
na szkodliwość kierowania pracą po- 
lityczną i społeczną w kraju przez u- 
rzędników wydziałów bezpieczeństwa 
dopiero po 9-ciu latach systematyczn 
go uprawiania tej metody działania; 
dokładnie wtedy dopiero, gdy ci funk- 
cjonarjusze służby bezpieczeństwa po- 
zbawili pewnych panów mandatów po- 
selskich, no i diet do tych mandatów 
przywiązanych. 


Gdyby zasadę niemieszania się ad- 
ministracji państwowej wogóle, a służ- 
by bezpieczeństwa w szczególności, do 


wewnętrznych spraw organizacyj spo- 
łecznych czy zawodowych nie zaprze- 
stanp respektować po maju 1996 r., 
możeby dziś nie doszło do „rewelacyj- 
nych“ wynurzeń redaktora „Słowa“, a 
nie mieliby po- 
się przed „niehono- 
„sanacyjnych* pre- 
„honorowego” 


dorożkarze wileńscy 
trzeby bronienia 
rowością* swych 
zesów przez zakładanie 
związku zawodowego. 


Nos chroni nas 
przed wchłanianiem kurzu 


Lekarz niemiecki dr. Lehman, z Ber- 
lińskiego Instytutu Fizjolozji Pracy, ústa- 
Mł, że dobrze funkcjonujący nos winien 
uniemożliwić wchłanianie 70% kurzu. Do- 
świadczenie było przeprowadzone w ten 
sposób, że do nosa wpompowano powietrze 
ze ściśle ustaloną zawartością kurzu. Na- 
stępnie z uchodzącego przez nos powie- 
trza ważono ilość zawartego w nim kurzu. 
Bądania te potwierdzają powszechną zre- 

opinię, że wszelakie choroby gardła 
i krtani powstają skutkiem dostania się 
zarazków chorobotwórczych przez jamę 


Lwów. Przedostatnie spotkanie z 
cyklu finałowych rozgrywek o wejście 
do li pomiędzy mistrzem okręgu 
lwowskiego, a „Podgórzem* zakończy- 
ło sie nieznaczną lecz zasłużoną wygra- 
ną „Czarnych”*, dla których obie bramki 
strzelił Żurkowski. Jedyny punkt dla 

„Podgórza“ strzelił Ściborowski. Sę- 
dziował p. Krukowski 

Po tym wyniku w tabeli 

„Dąb“ z 4 punktami (3 gry 


Sport w Łodzi 


Gry sportowe 

Gry sportowo. W dalszym ciągu roze- 
granych spotkań w grach sportowych 
osiągnięto w ciągu ostatniej niedzieli na- 
stępujące wyniki: w koszykówkę męską 
Makabi pokonała Jutrznię 44:16, i S. K. 
S. 23:19. W szczypiorniaka I. К. Р. poko- 
nało S. К. S, 11:4, Wszystkie spotkania 
rozgrywane były o mistrzostwo klasy B. 


Kolarstwo 


Kolarstwo. W ubiegłą niedzielę na za- 
kończenie sezonu kolarskiego K. S, Wima 
zorganizowała wyścig kolarski wewnętrz- 
no klubowy na przestrzeni 50 klm o nagro- 
dę kierownika sekcji kolarskiej Wimy. 
Wyścig ten wygrał pewnie w dobrym cza- 
sie Jaskólski przebywając 50 Кіт w cza- 
sie 1 godz. 26 minut, Drugie miejśce za; 


prowadzi 
i stos. bra- 


mek 9:2), 2) „Czarni* 4 р. (4.6:40), 3) 
„Podgórze“ 2 p. (3.4:5), 

Do rozegrania. pozostało jeszcze spot- 
kanie „рар“ і „Podgórze“, które odbę- 
dzie się w nadchodzącą niedzielę w Kra- 
kowie. Aby wejść do ligi „Podgórze“ 
musi spotkanie wygrać i to w stosunku 
przynajmniej 3:0 lub 5:4. Wynik remi- 
bowiem już definitywnie przesą- 
do ligi wejdzie „Dąb“ jako trze- 
cia drużyna Śląska (е) 


jął Banaszek o długość roweru. Trzecie 
miejsce zajął Kacprzak, czwarię Leśkie- 
wicz. Kołodziejczyk, który jest również 
kolarzem Wimy spowodu dyskwalifikacji 
nie startował. 


Piłka nożna 


Burza mistrzem klasy В. W trzeciem 
decydującem spotkaniu piłkarskiem o ty- 
tuł mistrza klasy B okręgu łódzkiego mię- 
dzy pabjanicką Burzą a łódzkim Widze- 
wem, e odhyło się w Pabjanicach, Bu- 
rza odniosła zwycięstwo bijąc niespodzie- 
wanie Łodzian w wysokim stosunku 6:0 

2:0), Gospodarze grali przez cały czas 
zwykle , ambitnie i przeważąli zdecydo- 
wanie. tym razem wypadł nie- 
potrafił nawet przeciw- 
stawić równorzędnej gry. Sędziował p. 
Bgierski. Publiczności 500 osób. Dzięki 
temu zwycięstwu Burza zdobyła derni 
tywńie tytuł mistrza klasy: В okzagu 20 
kiego na rok 1935 


= 


„Zjednoczone“ zwyciężają. W drugim 
spotkaniu o tytuł mistrza klasy С okręgu 
łódzkiego w piłce nożnej, fabryczna dru- 
ы 21 Zjednoczone ponownie zwyciężyła 

5, w stosunku 1:0. Gra z obu stron 
była niezwykle ambitna i zażarta. Jedy- 
na bramka dnia padła już w pierwszej 
połowie z rzutu karnego, bitego przez Nie- 
wiadoraskiego. Tak więc Zjednoczone za- 
kwalifikowało się do rozgrywki decydują- 
сеј o tytuł mistrza z mistrzem grup pro- 
wincjonalnych Konstantynowskim Klubem 
Sportowym. 

К. S. Jedność mistrzem turnieju. W 
ubiegłą niedzielę zakończono w Łodzi 
trwający od kilku tygodni wielki turniej 
piłkarski dla klubów niezrzeszonych, zor- 
ganizowany przez Ł. К. S. w celu wyłó- 
wienia ukrytych talentów piłkarskich. 
Ostatnie dwa spotkania w półfinałach 
przyniosły naogół wyniki przewidywane, 
a mianowicie: K. S. Strzelec pokonał K. 
S. Gdynię w stosunku 3:2, zaś K. S. Jed- 
ność zwyciężył К. К, О, w stosunku 1:0, 
Tak więc po kilku tygodniach rozgrywek 
pomiędzy 31 zgłoszonych drużyn, pi 
miejsce zajęła drużyna К. 8, Jedność przed 
К. 5. Strzelec i Gdynią. Wymienione dru- 
żłyny jako finaliści turnieju otrzymują 
nagrody w postaci eprzętu piłkarskiego 
ufundowanego przez Ł, К, 8. 


Pięściarstwo 


Łódź na mecz z Poznaniem. W nad- 
chodzącą niedzielę odbędzie się w Pozna- 
niu międzymiastowy mecz bokserski po- 
między reprezentacjami Łodzi i Poznania. 
Spotkanie to będzie poniekąd próbą tych 
dwóch miast przed drużynowemi mistrzo- 


stwami Polski, wiemy bowiem, że Łódź 
będzie oparta na drużynie 1. К. P., zaś Po- 
лай na Warcie. Łodzianie wysiąpią na 


mecz z Poznaniem w następującym skla- 
dzie: waga musza — Bartniak albo Gluba, 
waga kogucia — Gotfryd, waga piórkowa 
— Spodenkiewicz, waga lekka — Woźnia- 
kiewicz waga półśrednia Taborek, 
średnia — Chmielewski, półciężka — Pie- 
trzak i ciężka — Kłodas. 


аии }————— 


